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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynos1' we L w " t i e  rocznie 18 złr. — pół 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie­
sięcznie 1 złr 50 cnt,

Z przesyłkę po z to w. w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k im 
rocznie 21 złr. półrocznie 12 złr. — k w a rta ln ie .6 złr. 
miesięcznie 2 dr.

Z przesyłką pocztu wę z a g r a n i c ę :  do całych Nieirie" 
ruczuin 50 marek — kwartalni" 12 marek 5 ^sgr.—do 
Francji, Anglji, Belgji, W loch i _9fcwajca*ji rocznie 
Wlafranków kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje TO centów.
M iMj^ekry p t iw  K e#ak«la  n lo  r - r r a c i

J     - n a

Przedpłatę / ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro i  dministra i|i -Dziennika Polskiego* przy ulicy 

Aaaden:ickiej pod I 3, naprzeciw Hot-'a Zorżs ; we 
Wrednit Hi-mbur^u, Frankfurcie n. M., w Bdrlinih , 
Lipsau, Bazylei, SŁwajuarji i Wrocławiu pp. Hae«en- 
swin et V ogier; w Wiedniu F. Lob, R. Mouse, Rotter 
i SpL ; w Poznaniu Kazimi-rz Nenmanr Biuro anon­
sów ; w Paryżu pu.kawnik Raczkowsa:, F aubuurg 
Foissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la C'roix-Rouge, 2, P&ris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza d.-obnym drukiem 
(petit)

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane f r s n c o  lo 
Admiu strseji „Dziennika Polskiego:4 — L‘"ty r  kla- 
ui-i ..yiiie nieopieozęi -wane nie j>o llegają oplucie.

I.nftw 25 . styowiił
Ktokolwiek bez uprzedzenia przypatruje 

gię od dłuższego ozasn sprawom prowincji 
nasi*)’, przyzna pewien nieoo pomyńmibjszy 
zwrot w kierunku zajęcia się stosunkami 
naszego wlośoiańsiwa. Ciała reprezentacyjne 
i wymię z ich grona autonomiczne władze 
iywiej ni/ przed miku jeszere laty zajmuję 
się wszystnieta, co moie wpływ wywrz ó 
na podniesienie dobrobytu i oświaty wło­
ścian, na ochronienie ich od wyzyskiwania, 
na ulepszenie ich ekonomicznych stosunków. 
Jeżeli jednak zaznaoryc można pewien po- 
myślmąisfy zwrot pod tym względem, to 
tylko w porównaniu z tą nietem nieuspra­
wiedliwioną obojętnością,* z jaką przed laty 
przypatrywano się coraz niższemu upadko­
wi ludu wiejskiego tak w moralnym jak 
i materjalnym względaie. Lecz biorco -zecz 
bezwzględnie, przyznać się musi —  iż jeszcze 
zawsze te usiłowania nasze są nadzwyczaj 
słabe, początkowe dopiero, że w żadnym 
nie stoją stosunku do wielkości zadania. 
Organizacja uczoiwego ludowego kredytu nie 
wyszła jeszcze ze sfery projektów —  re­
forma gminna obraca się dotąd w riasnem 
kółku drobnych naprawek z celem wyłącznie 
administracyjnym a bez dalszych celów spo- 
leoinych —  reorganizacja -szkół ludowy dh 
postępuje bardzo leniwo —  przemysłu do­
mowego zaledwie tu ■ owdzie rzucono za­
rodki. Słowem: objawiliśmy dobre chęci; 
ale czyny i prace istotne ani tym aobrym 
chęciom, ani też ogromowi zadania nie od­
powiadają. Być może, iż temu wmue po 
niekąd tarte owe wielkie polityczne wy­
padki, które przeważnie pochłaniają dziś 
powszechną uwagę —  gig tez i to pewna. 
ż« zbyt często służą one tytkę za przór, 
którym zasłaniamy własne nazo lentefwó, 
be ostatecznie nie ma żadnej konieczności, 
ażeby zijęcie się politycznemi sprawami, 
a raczej samo zwrócenie na me uwagi, 
miało byó przeszkodą w niezbędnych, a tak 
na przyszłrśó ważnych pracach wewnętrz 
nych Dla tego też —  o ile częśó obowiązku 
tego i na nas, jako publicystycznym orga­
nie cięży —  staramy się spełnió go, przy­
pominając cd czasu do czasu owe prace 
wewnętrzne, wskazując * ażniejsze ich przed 
mięty. A są te przedmioty i zadania dwo­
jakiej tiatury; dodatnie, o ile mają wprost 
dz».łać ku podniesieniu ludu —  i ochron­
ne, o ile zn ii er za ją do usunięcia wpływów 
szkodliwych. Jedne obok drugich równole­
gle iść muszą — jeżeli nie chcemy, ażeby 
owe działania dodatnie rozbijały się o wpływ 
nieusuniętych jeszcze anormalnych stosun­
ków —  ifbo z drugiej strony, żeby to złe, 
które usunąć Chcemy, nie stawało się złem 
konieoznem. Go pomogą n. p. działania ku 
podniesieniu oświaty, jęto li rozbijać się bę* 
dą o straszliwy nałóg pijaństwa, z którego 
karłowacieją umysłowo całe pokolenia? 
A czy z drugiej znóW strony lichwa n p. — 
pomimo wszelkich przeciwko niej ustaw i 
zarządzeń nie staje się koniecznem złem.

tam, gdzie nie zorganizowano uczciwego 
kredytu ł  I przyznać trzeba, że na tern po­
lu* ochronnego dz atauia osiągnęliśmy wię­
cej, aniżeli w kierunku czysto pozytywny nr 
uzyskaliśmy bowiem po długich walkach, i 
staraniach owe dwie ustawy, mające po­
skromić najgorszych wyzyskiwaczy ludu 
naszego, lichwę i pijaństwo. Przekonawszy 
się w tych sprawach, ile się da osiągnąć 
wytrwałością i nieustannem ponawianiem 
bezskutecznych z poc/ątku usiłowań —  czyż­
byśmy nie mogli tej samej metody Bpróbo- 
wao przeciwko trzeciemu, a także mszczą­
cemu wyzyskiwaczowi: przeciwko lot er j i ?

Krajowe biura statystyczno w trzecim 
zeszycie czwartego r-joznita swoich „Wia­
domości-' —  zamieściło obszerniejszą o lo- 
terji rozprawkę, do której po cyfry czytel­
nika odsyłamy. Tutaj dość podać ten bar­
dzo smutny rezultat tych cyfr, że manja 
loteryjna coraz wzrasta, bo i liczba stawia­
jących na loterję i ogólna kwota stawek, i 
suma przegranych jest co roku wyżsm 
Dość zresztą powiedzieć, że w ostatnich pię­
ciu l itach suma przegranych n» rządoaej 
loterji wynosiła w Galicji 7 12 miljona zł., 
czyli średnio po 1%  mń. złr. rocznie; a 
rzecz wiadoma, że ten dobrowolny podatek 
opłaca najbiedniejsza klasa ludności. Rząd 
też stara się systematycznie o zwiękozenie 
loteryjnego dochodu, a to ażeby coraz wię­
cej było sposobności do gry : liczba kole­
ktur bowiem w przeciągu piętnu lat wsro 
sła o 106 (z 421 na 527). Bądzimy, iż 
nie poti żelujemy czytelnikom naszym do­
wodzić, jakie ztąd obok materjaluych także 
i moralne straty kraj ponosi, jak demorali­
zującym czynnikiem jest leterja, w jak dai- 
wnem śniecie staje n ą  1, fańry «  ta ki e g o  
źródła ciągnie dcehody. Piszemy dHf prze 
konanych —  i dla tego nie rozwodząc się 
na i  przedmiotem tak powszechnie zniiym 
i me powtarzając* powszechnie uznanych 
prawd, stawiamy pytanie. czy nie należa­
łoby przeciwko loterji rozpccząć takiej sa 
mej agitacji, jaką przeprowadzono przeci­
wko lichwie? Na to pytanie stanowczo 
odpowiadamy: tak — a tern bardziej, że 
tu już nie o samo materialne ile też i o 
moralne interesy się rozchodzi, i że zresztą 
w tej sprawie powadzenie jest możliwem, 
bo niewątpliwie potrzeba zniesienia loterji 
liczbowej, we wszystkich prowincjach Au 
strji tak samo jest odczutą jak w Galicji 
Środki działania zaś byłyby proste: Niech 
w s z y s t k i e  Rady powiatowe i w s z y s t  
kie  Rady większych miast wniosą do sej­
mu, który w marcu ma się odbyć, petycję 
w tym duchu, ażeby sejm wezwał rząd do 
poczynienia stosownych braków ku zalesie­
niu rządowej loterji. Głosowi tych autono­
micznych reprezentaoyj sejm nie będzie się 
mógł sprzeciwić — a i w Wiedniu one 
najprzód usłyszane a potem i usłuchane 
zostaną Uchwał i sejmu z taiłem wezwa­
niem do rządu, powinnaby znowu naszej 
delegacji posłużyć za podstawę do uczynię

nia odpowiedniego wniosku w radzie pań­
stwa —  i ponawiania go póły, póki nie 
zdobędzie sobie większości, jak owa ustawy 
prze* iw lichwie i pijaństwu.

Termin zwołania sejmu, zbliża się — 
niech więc rady powiatowe i miejskie 
wcześnie z petycjami taktami się przyspo­
sobią

■**------  — 1-------*
I v o r « 9 p o o d e n o j e .

W i a t o *  33. 4yesau».
(er) Chwilowo przweichły kombinacie ministr- 

rjalae. Przynajmniej wczoraj i dziś żedny. nowe 
lista miniatfirjhia.* nie krążyła oni w pultach 
dziennikarskich, ani też p niądzy publicznością. 
Rozprawy nad traktatem berlińskim wyłącznie ab­
sorbują uwagę powsgeclmą, chociaż zaczynają już 
nużyć nieco rozwlekłości!, sfroją. Bardzo „muiną 
rolę gra w tej sprawie Kolo polskie, które przez 
wniosek Dunaiewskiegu zajęło stanowił ko par er- 
cellence mihisterjaln .

Rząd. jak z mowy ministra I Ugra jaśno wi- 
dad, so'idaryzuie się z wnioskiem Koła polskiego, 
a nie ulega żadnej wątpliwości, że wszyficy mini­
strowie z eałem sWojem m imclućtwem jat jeden 
mąż głosować będą za wnioskiem Dunajewskiego, 
charakteryzującym pod pewnym względem wybor­
nie opozycyjne działanie delegacji naszej we Wie­
dniu. Wobec podobnych faktów muszę się wszy­
stkie deklamacje o opozycji delegncyjnej rozpry- 
snąd jak banki mydlane.

Co się tyczy szans, jakie wniosek wspomnia­
ny ma za sobą, to te ciągle się zwiększają. Bar­
dzo byd może, że traktatowe rozprawy zakończą 
się przyjęciem wniosku p. Dunajewskiego. Prócz 
delegacji naszej będą buwj n zę nim gjyąowali: 
munsUowm, całe stronnictwo prawa, frakcja paąa 
Plenera. tak zwani „mamaluey" i — świętojurcy 
prawdopodobne. Na wypad* k zaś. jeżeliby wnio­
sek Koła ąpadł, postanowiła delegacja, jak to wąm 
już doniosłem, głosować zt wnioskiem większości 
I wydziału, t. j. u  przyjęciem traktatu berunbkieno,
jednak uchwały tę powzięło Kołu dvpier» na posie­
dzeniu z dnie iŚ. b n M « nie z iś j w. pew a* *a» 
d: ‘er.U k  ,i- Arąjoweinai) 4m>jąałnn., ju jt 10. czy 
11. stycznia, wówezoa, kiedy jeszcze z ju«śłów pol­
skich nikogo prawie w wieoniu nJc było. Na nic 
więc nie przyda się w tym wypadku odwoływanie 
się na stanowisko, jakie pilniej podczas obrad 
delegacja nasza zajęła. Kombinacja, chuciażby na­
wet trafna, nie jest jeszcze, faktem.

Na dniu 19. tm. odbyło się posiedzenie ko 
misji budżetowej, nn której p. Suess przemawia 
za zniesieniem wydziału teologicznego fakultetu w 
Krakowie motywując swoje żądani” bardzo małą 
frekwencją (Sues twierdził że wydział teologiczny 
w Krakowie nie ma więcej jak czterech słucha­
czy). W dalszym ciągu mowy powiedział wymie­
niony poseł, że wiadomym mu jest powód zbyt 
małej frekwencji. Pochodzi on ztąd, że djecezją 
krakowską zawiaduje osobn, która pod każdym 
względem działa odbtręczająeo.

Obowiązkiem rządu byłeby więc zbadać przy­
czynę małej frekwencji i albo zupełnie zwinąć ten 
zakład lub co najmniej zreformować go. W o- 
bronie utrzymania wydziału teologicznego wystą­
pił poseł Weigel, twierdząc, że nie cztereeh, lecz 
ośmm jest na tym wydziale słuchaczy, chociaż z 
drugiej btrony przyznał p. Suess słuszność, że po­
wodem małej frekwencji jest rzeczywiście osoba 
zawiadowcy krakowskiej djecezji, Ważnem jest' 
co następnie powiedział minister Strtmayer, który 
przyznając słuszność pp. Suessowi i WeigluWi co 
do tego, że przyczyną małej frekwencji jest za­
wiadowca krakowskiej djecezji, i zapowiadając 
zmhmę w obsodzeniu biskupstwa krakowskiego 
dodał, że i ustawa wojskowa jest w części prze­
szkodą w frekwencji.

1 a ten wyjaśnienia i zapewnieniu ze strony 
minieiirj oświaty, że wkrótce posada biskupa kra­
kowskiego definity m i  będzip obsadzoną był p. 
Suess zadowolony i cofnął swoje żądanie.

Dowiaduję aię, że p. Drochols.. zapisał się 
wczoraj do głosu w rozprawie nad trikta-em ber­
lińskim, wątpić jednak należy czyli dla długiej 
listy mówców przed nim zapisanych przj jdzie do 
głesu. Hausner będzie prawdopodobnie jutro prze- 
mawinł.

Ssłyehai że rokowania pełnomocnika ezamo- 
górsLiegu, wojewody Muszy Wrhicy, z rządem au- 
btgjhckim pomyślmy osiągnęły skutek. Mówią na­
wet o aui ■ aoko-txarnafiś d i i konwencji przy­
szłej du cił*tka za oenę zrze<-ztuiia się ze strony 
Asstrji kurateli nad portem Antiwari.

Traktat berliński
w wledeńałi k«| Badzie peóotwtu

W rozprawie r„d  traktatem berlińskim na 
posiedzeniu ezwartkowoai zabrał głos naprzód

Ivp. dr. H o f  e r poi »mi Azje z wywodami dep. 
Weisem i CKeutera. Mówca sądzi, że trakut ber- 
łińaki potuebuje przyzwolenia ttady pautz z. że 
jednak eie należy w mysi wniosku komisji we­
zwać rząd, aby traktat } rzedłożył izbie, gdyż w ta-, 
kim razie irbo musiałaby przjjąć wszystkie smu­
tne następstwa traktatu. Nie zgadza się także mó­
wca na przejście do porządku dziennego; zdaniem 
jego traktat berliński jest dziełem najlepszem, i i- 
ku można było stworzyć w danych warodau-K, a 
zresztą uchj lenie traktatu odebrałoby przysrłemu 
rządowi możnoś-* załagodzeiaic ona (kiś między 
nim a więk8zoś<-ią itby istniającego. W kuńcu 
zwraea się deputowany przeciw posłowi, który 
Andrzeja Hofbra, dziada mówcy, porównał z Ha- 
dżi Loją i oświadcza, że austrjaoki patrjotyzm 
Tj rolczyków sio wynikł wyłącznie z .pobud k re­
ligijnych , i «ego dowodem były lata 1703 i 1809.

Dep. br. P i rqu et: Nie rozihodzi się dziś o 
przyjęcie lub odrzucenie irakutu berlińskiego a 
tylko o stanowisko, jakiś zająć wypada wobec 
rezolucji mniejszości. Rezolucji ta na być dalszym 
wyraaem adresu, ttóry wjpawiadziaf ól»wy swe 
w puededniu rozpraw deiega-yp jch w n> szcie. 
dteruii. po i*-(i(t— i tjrafa rozpraw, marnyż wydać 
wyrok w sprawie pohtjki roin» dr. spraw zagra­
nicznych ? W takim razie dla czegóż mniejszość 
nie postawiła programu ?

Sytuacja dziś pod wielu względami inne niż 
w chwili uchwalenia adresu, dla tego na zapatry­
wania wyłuszczono w adresie powołvwać się nie 
można. 1'ak np. opór Albańczykćw przeciw Turcji 
dowodzi, że Porta niezdolna przywrócić porządek 
w swych kraiach i nie byłaby zdolna uśmierzyć 
Bośnię i Hercegowinę. W adresie mowa też o no­
wych torach pudtyki wschodniej , choć okupacja 
Bośni i aneksja wcale nie dowodzi nowych torów, 
bo całe Węgry stopniowo odbite są Turcji, Buko­
wina odjęta, choć tylko traktatem a później znów 
Ban.it i Pogranicze wojskowe. Mówca jjolemizuje 
przeważnie z argumentami br. Walterskirehen, 
który zwolenników  ̂ okupacji podzielił na trzy ka- 
tegorjc, i oświadcza się za wniwkłem większe ści.

Deputowany doktór P e e z sądzi, że Austrjs 
w poiównamu z Rosją i ńnglją najmniejsze 
wyniosła korzyści z swej pulityki wscho­
dniej. Ubolewać należy, że towary nesze w 
Bośnji i Hercogowinie zawsze jeszcze podlegają 
ocleniu, podi zas gdy dla towarów idących do Buł- 
gaFji ze strony rosyjskiej, nie istnieje burjera cło- 
wa. Oo się zaś tyczy kolei tureckich, to nie wy­
konano dotąd lfnij uzupełniających, dii, Austrji 
korzystnych, chociaż cała trzecia część losów tu­
reckich została u nas sprzedaną. Po r. 1867 szło 
33*/,, naszych wyrobów na wschód po tym roku 
procent wynosi już tyłka 25. Din ez^go nie wy­
budowano dotąd łinji Konstynepol-Nowi i uwzglę­
dniono w tej sprawie opór rządu węgierskiego?

Dla czego nie przyjęto do traktatu berlińskiego 
linji Sissek-Nowi, kiedy brak jej kosztuj^ arrrrę 
naszą 20 miljonów ? W końcu oświadcza mówca, 
że tylko pokój i praca mogą nam odszkodować 
puniesione straty.

Dep. Au s p i t z  polemizuj^z \euwirtkem, od­
pierając jego zarzuty co do wydatków poczynio­
nych na okupację Bośuji sposobem znanym w lo­
gice pod nazwą dowodu ad absurdum, biorąc przy­
kład z wojny poprzedzającej p-zyłaczenie Siedmio­
grodu do Austrji. Wojna rzeczona kosztowała m;- 
ljon. Gdyby zamiast wydać ten miljon na zdo­
bycie Siedmiogrodu, ulokowano go w roku 1099 
na procent, urósłby już dzisiaj do siitnj 35mijjar- 
dow, którą możnaby opędzić wszystkie wydaiki 
państwa znieść podatki, ą nadto jeęzczę lęażiU*pu 
obywatelowi austrjoekiemu od starca do chłopięcia 
dawać 83 złr. rocznego zasiłku. Ale austrjaccy 
mężowie stanu nie przewidzieli tego — książę 
Eugeniusz nieszczęściem zdobył Siedmiogród i po­
zbawił Austrję owego bfcgutge stanu, ja łjĄ  i y  
dziś była używała Dep. Neuwirth zgodziłby sijj 
wreszcie na okupację, gdyby nie obawa aneksu, 
albowiem Bośnjn pozostanie na długo kiajetn 
b i e r n y m  i to będzie nieszczęściem Austrji. 
Mowcr poddaje obszernei krytyce teorję b ier ­
n y c h  i c z y n n y c h  krajów.

Ci paDowie, powiada, co ze stanowiska ku­
pieckiego a nie politycznego zapatrują się nc oku­
pację, uiecb sobie przypomną z arytmetyki, żf 
odciąganie jest próbą dobrego dodawania i odwro­
tnie. Jeżeli nabycie kraju b i e r n e g o  zaehwiewa 
potęgę mocarstwa, to ubytek b i e i n e j prowincji, 
musiałby potęgę jego powiększ} ć. Aleścfśle bWrąc 
mamy tylko s z e ś ć  c z y n n y c h  prow incyj: 
Czechy, Morawy, Szląsk, wyższa i niższa Austrja 
i Styrja. A więc dosięglibyśmy dopiero szczytu 
potęgi, gdybyśmy postarali się jak nąjprędzei w- 
fracić wszystkie inne kraje — amatorów na ta4 
kowe nie zabrakłoby,

Ale n» tu podobnu nikt się nie zgodzi. Cała 
ta teorja biernych i czynnych prowincyj tost;.'a 
wymyślona w Czechach przez naczelników eTn,n- 
nietw federalistvozych, w celach poparcia widoków 
stronnictwa, fis sła tego używali nawet wntno- 
konstytucyjni, nie pomnąc, że rozbija ona zasadę 
bytu nas^egu stronnictwa, zasadę jedności państwa.

Cała ta teorja jest czczą grą słów. Nazywają 
prowincje biernemi lub czynnemi według tego, czj 
suma podatków, które płacą, przewyższa koszta 
ich administracji, lub tatowych nie pokrywa Otóż 
jest rachunek całkowicie mylny. Każdy np. oby­
watel austrjack; spożywający cukier płaci podatek 
od cukru tym sposobem, że za każde kilo cukru 
płaci kupując 11 centów drożej niżby płacił, gdy­
by nie było podatku od cukru. Ale podatek ten 
nie wchodzi do kas podatkowych T}rolu, Styrji 
itd., leiiz do kas czeskich i morawskich, dla tego 
że przypadkowo cukrownie dostarczające cukru 
Tyrol' zykom, Styryjczykom itd., znajdują się w 
Czechach i na Morawach. Tak samo rzecz się ma 
z piwem. Tak samo z innemi cłami. Dochody pro­
wincyj c z y n n y  e li pochodzą w znaczne} części 
z podatków opłacanych przez j>rowincje b i e r n e .  
A zatem nie widzę rzeczy tak dalece czarno i są­
dzę, żc można przyjąć z tego względu odpowie­
dzialność za kraje okupowane. V panu deputowa­
nemu Izby berneuskiej przypomnę, że nie był 
zawsze tak skrupulatny m w okresie szwindlu, za­
słaniając niektóre grupy przemysłowców nifjwstę- 
puiących zbyt prostą drogą, kosztem skarbu publi­
cznego. Wówczas była hasłem obrona pracy naro­
dowej, wówczas wynaleziono autonomiczną taryfę 
cłową. i konsumenci Austrji zmuszeni byli ponosić 
daleko większe ciężary. niżeli w naturalny m biegu 
rzeczy z zajęcia Bośmi wynikną.

Dalej odpiera mówca wywody ks. Greutera 
dowodząc mu, że się nic a nic nie zna na eko- 
nomji politycznej. Zbijając dalsze zarzuty opozycji, 
dowodid, żo wojna z Rosją naraziłaby była Au-

Kronika lwowska.
(Sm utek i  epad ek rtyihtg. tfg H b ei p in n , p ie e i  polity- 

ku ja . Ś rodki n>- hypoi hondrję i  a n w  1 li TUCI 0 ’>6t nzadU’ - 
m itm ych to El~ H ołotkpu. R tyo ra cja  wtaaru.)

Krwawa rocznieza, a w jej dmu pogrzeb, to, 
jak na karne wał . bardzo poważne epizody. (Joraz, 
smwhLwg, biedniej, i gorzej na świecie, i jeżeli 
ó&MMt nie ■ntettrfcezy siij ankiety wiedeńskiej a 
zawiti do n* , to mało komu żal będzie umierać. 
I tak już, ot1 czasu wynalezienia katarów żołąd­
ka . trzy czwarte części lndzkośei dotknięte są hi- 
pochondrją , a w dodatku, Waz/stlo idzie jakoś, 
licho wie po jakiemu. Dość powiedzieć. żt podo- 
bnoś nawet myślistwo nawiedzone jest jakimi kra 
chm , skoro wsrod najbardziej sprzytającej mu po­
ry, kiedy knieja puw inna rozlegać się hukiem strza­
łów, wrzaskiam ogarów i odgłosem rogów, Nim- 
rody nasze siedzą przy biurku i pisują sążniste 
polemiki do gazet. Jest to niewątpliwy symptom 
dekadencji, zwłaszcza w krajn. gdzie ludzie zban­
krutowawszy n» wszystkich możliwych i niemo­
żliwych przedsiębiorstwach przemysłowych, biorą 
się do pisani- artykułów o spółkach produkcyj­
nych , o domach komisowych, albo o przemycie 
domowym. Myślimy, co w pierwszej połowie sty­
cznie rozpisuje się o tem, które jastrzębie sa szko­
dnikami, i któremu z pp. Potockich oajwtasciwiej 
przypada protekt rat nad Tovi arzystwem łowie- 
ckiem — taki myśliwy, powiadam , z pewnością 
już raz na zawsze po Uh sił aaaelbę na kołek. To 
drugie pyta-ue wydaje mi sjg zresz^ bardzo zby- 
tusznem. Wiadomo, Że Pszonk.' { wiedział Zy­
gmuntów* Auatustowi: „król ij, N. Panie, jak V  

■i-Polsce, tak i w Babinie “. Jeżeli nie chcemy sprze­
niewierzyć Bię tradycji narodowej to wiemy już, 
komu mamy powiedzieć: „prezyduj, ekscelencjo, 
jak w namifeotnictwie i w dyrekcji skarbu, tak i 
w Towarzystwie łowitckiem, a nawet w Stowa­
rzyszeniu pracy kobiet". Widać atoli, że łowie­
ctwo upada, skoro zamiast uznać tę prawdę, ja-

pną iak słońce, i korzystać z ponowy, bawi się 
piórem. Cóż dopiero mówić o literaturze, o poezji! 
Tutaj już dezercja kompletna; jeden poeta po dru­
gim bierze się do polityki. Oto hr. Wojciech Dzie- 
duszycki, do niedawna , pisywał prześliczne po­
wiastki z różnych niebywałych czasów i krajów, 
różne rozprawy estetyczne t. d. a w dodatku, 
mieszkał za Dniestrem , gdzie świat nierówn.e poe­
tyczniej wygląda, niż u nas. Naraz pojawia się 
w Brzeżanach, osieroca muzy, i zaczyna ojczymo- 
wać naszej polityce, i bez tego już, dla zbytku 
nianiek , chromej i ułomnej. v artoby przecież do­
ciec , co to jest z teiui Brzeżanami, że się tam 
ludziom tak rozwiązują języki — toc już od dwóch 
czy trzech miesięcy o niczem tak szeroko nie pi­
szą gazety, jak o tem , że ktoś tak lub inaczej 
przemawiał „w Brzeżanach". Znam przecież mia­
sto i okolicę doskonale — staw, co prawda, ogro­
mny, ale prócz tego nic więcej, coby mogło do­
starczyć materjału do mów politycznych. Kto wie, 
czy nie okaże się potrzeba wyciągnięcia kordonu 
siuitamego z tej strony, zw laszcza gdyby faenndia 
polityczna miała dalsze jeszcze aZkody wyrządzać 
naszej poezji, a poezja polityce. Polityka nigdzie 
ponoś .jeszcze nie zyskała m  • tem , żt dę poeci nią 
zajmowali. Lamartine 1 ■ •!«,,, ko (wprowadził sprawę 
rewolucji r. 1848, a Wiktorowi Hugo nie trudno- 
by było udowodnić, że on właściwie je»t sprawcą 
Sedanu. Przynajmniej, gdyby swojego czasu hra­
bia Wiktor Hugo gorącem. pi mnÓM ieuiami przę: 
ciw karze śmierci w izbir pan-w nie był obronił 
gaidła ks. Ludwikowi Napoleonowi, ten ostatni, 
mając głowę uciętą, nie byłby miał us co wróżyć 
korony, i nie bjtoby wojny pruskiej w r. 1870. 
A gdyby p. Krzeczunowioz — ttle co ipż ja pra­
wię ! Zapominam, -że p. Krzeczuuowicz nie jest 
ani hrabią, ani po“tą. Swoją drogą, g 4 y b y p. 
Krzeczunowicz był poetą, to wiedzieli!-yśmyprzy­
najmniej, dlaczego polityka większości delegaey j- 
nuj, nieprzymiorząjąc, taka jakaś niemądra. A i tu 
już pociechą jest dla cierpiących, znać przynaj­
mniej przyczynę cierpienia. Miblką też, dla mnie 
przynajmniej, będzie pociechą, gdy się dowiem,

że hr. Wojoieeh DzKluszycki należy do okładu 
większości w Kole d<łega«vjnem.

Zacząłem od tego. żc by pochondrja grasuje u 
nas epidemicznie, i wracnrn do teeo j rzeamiotu. 
>v ynaleziono już wprawdzie a iele sposobów na 
leezenie hipochondrji — (a między innemi ten. 
jest najnowszy: mi«ć podagrę, ieżeć s łóżku, ocze­
kiwać listu z pieniędzmi, odebrać list, i zamiast 
pieniędzy, znaleźć w nim zaproszenie na v ieczn- 
rek z tańcami: jeżeli pacjent ;nie podskoczy, to 
ehybi już nie rai ratunku) — Ale jeżeli przyjmie­
my „sirailia similibus" jako zasadę naszej terap.i, 
to musimy poprosić dyrekcję, ażeby w jednym ze 
swoich trzeeh teatrów kazała przedstawić sztukę 
przerobioną z powieści słynnego uitramontanisty 
p. Zoli p. t.: „Mordownia" ((’ A tommoir). Deko­
racje przedstawiają po kolei rynsztok, szynk, praaz- 
karnię, znow u szynk, kordygardę, rynsztok i szpi- 
itST, akcja i dyałog zastosowane są wiernie do wi­
downi, a nawet u teatrze Ambign w Paryżu dra­
mat t»n nie mógł być odegranym bez opozyeii zę 
strony publiczności. Ma się rozumieć, że Jrto nie 
nie wierzy w homeopatję, ten wcale nie pójdzie 
do teatru i będzie czekał na dżumę astrachańską 
u siebie w domu. Wiemy wszakże z Boceacia, że 
kiedy w 14-tym wiekn „"żarna śmierć" grasowała 
w Europie, uważano wesołość za największą prze­
ciw niej prezerwatywą, uciekano z miast na ś wią­
że powietrze, opowiadano sobie bajki, tańczonoi»p. 
Tym ‘.posebem powstał „Duł^amerone." Mimu wszel­
kiego ' respektu <ila komisii lokarskiej, obradąiącei 
w Wiedniu, i mimo wysokiego wyobrażenia, 
jaki”, mam o sprężystości wysokiego rządu 
ośmieli n się zrobić tu uwagę , że wobec 
Biahrzpii coeństwa tak groźnego, dobrzeby było, 
gdybyśmy się nie spuszczali na policję sanitar­
ną na rzad, ale i z naszej itrony przedsię­
wzięli jakie środki ostrożności. I tal np. zaraz 
z początkiem wiosny dobrzeby może było wypro­
wadzić się do lasu na Hołosko, a’bo do Biłohor- 
szczy i zabrać tam z sobą kilka fortepianów, ja- 
koteż Mikulego i Marka (zresztą, możeby Miknliści 
woleli założyć osobn^ kolonję, d^jmy na to, pod

Czartowską 8kałą). Wszystkie kłopoty jakotc: 
długi, zgryźliwych mężów, stare żeny itp. zosta­
wić w mieście, gdzie oprócz tego, z obowiązku 
swego, zostanie c. k, prokuratora państwa. Zaka-! 
znć relduty, pisma satyryczne, i wszystko w ogóle, 
co się przyczynia do zasmucania ludności, a nato- 
uinst zmusić wiadomego EcLaia do występów co­
dziennych, i polecić niniejszemu kronikarzowi na­
pisanie di ornatu ". ó aktach, w krórymby posode- 
niony Edzio i p. Zimajerow* mieli główne role 
Zabńnić Geurcti N arodow i prowadzenia tej samej 
polityki, co Dtieanik /ViA», i postawić ją napo- 
wról na stanowiaku, które zajmowała od r. 1869 
do 1877. Dać jej do pomocy dra. Juijusza Czer- 
kawskiego, i namówić kpgo, np. p. Ko/miana. »ibo 
Miła 'zewskiego. ażeby się zaczął starać o dyrekcję 
teatru. Wszystko to ocz] wiście w lesie, pod na­
miotami, i tylko na ezas trwania morowej z* razy, 
dla rozweselenia nurodn. Ręczę, że jak wi idumy 
Edzio ntnie ulrramontańskiego kankana, jak Na- 
roriówka i dr. Czerkawski rzucą sic m moją ko­
szerną teutońekość, jak Markiści krzykną: tir.
L u t! a Mikuliści: Rio Hinopjn! i jak zaczniemy 
wszyscy razem nerzekać na brak ęgody, tak dżu­
ma przestraszy sî  i ani zagłądni” do nas, pod­
czas gdj naród, jezli będzie umierać, to chyba od 
śmiechu. Obecna zgoda polityczna jest jedną z przy­
czyn panującej powszechnie melancholji. Nierazby 
człowiek mkł coś zah iwnep’ do jeiwiedzenia, r.le 
trudno ośmieszać przyjaciół politycznych. Jest 
wprawi dzie, i wre zawzięcie walka ze Stańczykami, 
ale to sprawa serjo, b H a  z«ś zabawną jest tylko 
wtenczas, gdy trudno dociec, o co chitdzi, albo 
gdy chodzi, jak w owej wojnie między dworni 
miastami w środkowych Włochach, o wiadro od 
studni, lub też, jak w pewnej wojnie lwowskiej, 
o to. czyli sodowa woda posiada własności hi- 
pokreny. czy niekaśtalskiego sznnps*. R*z je­
szcze powtarzam, że dla odwrócenia dżumy, po­
trzeba koniecznie utworzenia się dwóch stron­
nictw w samym Lwowie, i wyprowadzenia ich za 
miasto.

Zresztą z dżumą ma się rzecz jak z każdą

chorobą: wszelki medyk radzi to, co iemu same 
mu najbardziej przypada do smaku. Gdyby zamiast 
mnie, spytano jednego z moi^h znajomych, jak 
odwrócić dżumę, odpowiedziałby bez wahania : 
„napisać broszurę." Są ludzie, u których napiśaKie 
broszury stanowi panaceum na wszystkie dolegli­
wości publiczne, i którzy uważają to za swój obo- 
wiązek obywatelski, przy każdej zdarzającej się 
si osobności służyć ojczyźnie — broszurą. Inny 
mój znajomy, radziłby przeciw dżumie — założe­
nie „stowarzyszenia przeciw szerzeniu się morowej 
zarazy, z ograniczoną poręką." Jeszcze inny, za­
proponowałby mianowanie którego z pp. Potockich 
„prot°krori m od dżumy," i byłby pewnym, że wy­
nalazł środek niezawodny. Inny znowu, podałby 
petycję do sejmu — mamy już bowiem marzycieli 
tak przekonanych o wszechwładzy tego ciała re­
prezentacyjnego, że nagabują je petycjami nawet 
w przedmiocie wodo wstrętu. ,,Inaczej myślący" na- 
koniec wysłałby przeciw dżumie p. Cossę z pa­
trolem, a zważywszy, iż dżuma, to nie żarty, zgo­
dziłbym się zresztą z „inaczej myślącym “

Ale! ale! Nastąpiła częściowa reparacja c. k, 
maszynerji rząaowej we Lwowie. Spostrzeżono, że 
zegar wprawdzie bij-, ale nie idzie, wyjęto więc 
jedno kolko, i wstawiono inne. Niektórzy mecha­
nicy utrzymują, że to nic nie puraoże, i że potrzeba 
będzie cały werk i cyferblat „wyrzucić do stu dja- 
błów" (tak brzmi w;"raz techniczny). Wysoki rząd 
zechce zapewne opinję tę wziąć pod rozwagę i za­
rządzić, e« należy — ufność nasza iest bez granic, 
% cierpliwość doświadczona. Zresztą zepewniał mię 
pewien obywatel, który za młodu bywał często 
bitym, że w gruncie rzeczy między trzciną a lesz­
czyną nic znalazł wielkiej różnicy, a ('zadem na­
wet rzemień, w pewien sposób spleciony, w tar 
dzący sposób przypominał mu, bądz trzemę, bądź 
leszczynę. Dla tego tez mniemam, że i my na 
zmiany kółek lub w rku możemy zapatrywać się 
obojętnie, póki zegar jest tylko na to, aby bił a 
;nie szedł. To sześć, a to pół tuzina, oto cała ró­
żnica. Jon Lem.
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stro-Węgry na stokroć większe niebezpieczeństwa 
i wydatki, niżeli wyprawa bośniacka. Przyznaje, 
że popełniono wiele błędów w samejże wyprawie, 
i dlatego oświadcza, że będzie głosować za pier­
wszą częścią rezolucji Scharschmida, w której 
znajduje się potępienie tych błędów, ale nie zga­
dza się na jej część drugą, albowiem politykę do­
tychczasową w ji j zasadzie i główny m kierunku 
uznaje za dobrą, dopóki mu nie dowiodą, że inna 
byłaby lepsza.

O b e n t r a u r  rozbiera stosunki istniejące 
na półwyspie bałkańskim, omawia finansowe tru­
dności. wynikające z zajęcia Bonśji i dowodzi, że 
zajęcie to nie da się niemniej i z politycznego sta­
nowiska usprawiedliw ić Oświadcza się tak prze­
ciw wnioskowi większości, jak mniejszości i prze­
ciw rezolncji S^harschmida.

Dalszy ciąg rozpraw odroczono do nazajutrz.

K R O N I K A .
Lwów dnia 25go stycznia.

W  M u zeom  p r z e m y s ło w c u  urządza Lr. 
'Włodzimierz Dsiedassycki wystawo z przedmiotów 
zakupionych na wysuwie paryskiej.

N a m ie s tn ic tw o  zatwierdziło ztatnt zawiązać 
sio mającego oddzielnego w Krakowie stowarzysze­
nia oehrony zwierząt, dotąl bowiem istniał i tam 
tylko filja galicyjskiego lwowskiego towarzystwa 
ochrony zwierząt.

C zem  są  B t s i c i y k i  ? Za  artykuł pod tym 
tytułem ck. prokur&toija państwa skonfiskowała cały 
nakład dzisiejszego nnmern czasopisma Tydzień. No­
we wydanie z opuszczeniem inkryminowanych arty­
kułów wyjdzie jutro

O g ło sz e n ie  k o n k n rza  na artyztycsne praw 
rzeźbiarskie dla gmachu sejmowego we Lwowie musi 
być jeszcze na jakiś czas odroczone, a to z powodu
0 którym} korespondent lwowski do^ Dziennika Po­
znańskiego pisze Jco następuje W /dział krajo­
wy pragnąc jaknajznmiennej odpowiedzieć)} zobowią­
zaniu, jakie nań Sejm włożył, przesłał projekt grup
1 figur, mają tych zdobić gmach sejmowy, wypraco­
wany przez tutejszy komitet artystyczny, akademji 
lmfafctaoóci w Krakowie do zaopiniowania. Atade- 
mja umiejętności przystąpiła do tej sprawy także z 
całą oględnością i wydelegowała osobną komisje hi- 
storycsno-arrysrycsną, złożoną z panów Szui*ki:go i 
Plekozińskiego, tudzież Sokołowskiego 1 W ł. Łnszcz- 
Uswieza. Komisja ta po dokładnem rozpatrzeniu sie 
w przedłożonym sobie projekcie oświadczyła się prze­
ciw niemu i nadesłała własny projekt, potwierdzony 
przez akademje, Wydziałowi krajowemu. Nie czyta­
łem ani elaboratu Wydziału krajowego, dołączonego 
do tutejszego projektu, ani bardso gruntownie opra­
cowane go umotywowania projektu krakowskiego, dla 
tego nie mogę zrozumieć powodów, dla któiyeh asa 
demja a właściwie komisja krakowska projektu lwow­
skiego nie przyjęła, zastępując go projektem, zdawa 
loby sie niezbyt odpowiednim, o którym też wątpię, 
aby mógł w całości być przyjętym mirnowicie co do 
grupy mającej sdobjć „ ;czyt gmachu i co do dwóch 
grnp, które umieszczone bedą n wejścia na dole. — 
Wydział krajowy zaprojektował n& wniosek komisji 
artystycznej, w której skład wchodzą pp. Henr. Ro­
dakowski , Julj. Zacharjewicz , Hoehberger 1 Otton 
Hansner. aby szczyt frontowy pałacu sejmów .{o zdo­
biła grupa przedstawiającą ustawodawstwo , biorące 
w opieke Polonje 1 Ratenje. i kademja krakowska 
upatrzyła w tem symbol istniejącego n nas rozdwo­
jenia narodowego, wlec pm clwia sie takiej aiego- 
rji Mnieiisa o to. Może jest w tem racja. Ale cóż 
natomiast K raków radzi umieścić? Oto tarcze z her­
bami ośmiu województw dawnych, stanowiących dzi 
siejszą O ilicje. Obok tej tarczy miałyby być umie­
szczone fignry przedstawiające rzeki galicyjskie: W i­
sie i Dniestr, a na taresy miałby kleczyć genjnsu 
opiekujący sie herbami 1 rzekami, w ogóle tą Gali­
cją! Proszę wiec uważać: tarcza s 8 herbami z dołu 
widzialnemi, ulec jakichś olbrzymich rozmiarów, na 
tarczy herbowej kl^cz^cy genjusz i symbole rzek z 
uwydatnieniem wody na -mżycie budynku!

Jeżeli W  lAil-J krajowy przyjmie ten projekt, 
nic łatwo znajdzie sie rzeźbiarz, który taki .rebus*

D Ż U M A
W roku lłl‘,’4 w Warszawie

W chwili, gdy straszna ta epidemia po upły­
wie połtrzecia wieku zaczyna się srożyć w Euro­
pie, & mianowicie w g-ibernii astrachańskiej, kiedy 
ministerjui, spraw wewnętrznych w Petersbur­
gu już w ciągłych i ir idach przedsiębierze stano­
wcze środh’ dla wytępienia hydry Jemeńskiej, któ­
ra w zeszłych wiekach niejednokrotnie grasowała 
w Polsce, a szczeg-hnie w Warszawie, — może z 
pożj tkiem dla )gółu mieszkańców zagrożonych 
gubernii okaże się powtórzenie szczegółowo obja­
wów i środków ratunku, jakiemi przodkowie nasi 
posiłkowali się względem wytępienia tego bicza 
zagłady rodzaju ludzkiego.

Już w r. 1854 w tomie III. „Starożytności 
Warszawy" ogłosiliśmy w oddzielnym artykule 
wszelkie szczegóły ze współczesnych dowodów a- 
rzędowych czerpane, jakie przez władzę miasta 
Warszawy były przedsiębrane dla odwrócenia tej 
klęski w r. 1624. Do nich więc odsyłamy czytel­
ników dla bliższego przekonania się o przyczy­
nach powstania tego moru, jego przebiegu, osób 
zmarły ch i środkach medycznych wówczas przed­
siębranych. Tu tylko przytoczymy niektóre Wyjąt­
ki, jakie ściągają się do wykazania:

1. Przyczyn powstania tego moru.
2. Praktycznych sposobów przekonania się o 

istnieniu choroby w danej miejscowości.
3. Jakie były wówczas symptomata morowej 

zarazy.
4. Jakich środków administracyjnych nżywa- 

no dla wstrzymania postępu tej epidemii.
5. Wreszci» jakiemi lekarstwami starano się 

ratować zapadłych na tę chorobę.
Co do pierwszego. Powstanie tej epidemii w 

r. 1624 przypisywano znacznej ilości trupów nie 
pochowanych, 1 b padlin nie zagrzebanych po 
wielkich bitwach, a w szuególe po bitwie pod 
Ceeorą w r. 1620, i następnej wyprawie przeciw 
Turkom pod wodzą Karola Chodkiewicza w r. 1622,

fdzie padło 60.000 wojowników, 100.0UU wielbłą- 
ów i koni niezmierna moc. W ogóle przy cią­

głych dwuletnich bojach, śmiało można było nali- 
e*yć podłng ówczesnych dowodów do 400.000 
istot pozbawionych życia. Przez zaniedbanie środ­
ków prewencyjnych co do troskliwego zachowania 
w ziemi tyeh istot, wysiewy i ekbhaiacje powstałe 
jjtwontyły dżumę, którą od Dniestm wkrótce prze-

arlystycsnie wykonać potrafił. W  klatce wschodowej 
pr ponował 'Wydział ustawienie dwóch posągów, wy­
obrażających „wolność-* i „jedność." Na to się w 
Krakowie tik i*  nie zgodzono. Akademja proponuje 
posągi Kazimierza W.elkLa i Jarosława, księcia 
ruskiego. Mniejsza o tę zmianę i o zmianę czwrech 
figur alcgoiyrsnych na atyce. Na te smiany chętnie 
Wydział krajowy zapewno zię zgodsi. Niepodobień­
stwem jest jednak przyjąć pomysł krakowski co do 
dwóch grnp mających stanąć n wejścia na dole. W y­
dział chciał z jednej strony umieścić grapę z trtrah 
figur, przed iUvdającą „oświatę8, z drugiej takąż gra­
pę wyobrażającą „pracę| Temat piękny i bardso 
właściwy. Wszak popici anie oświaty i pracy, to głó­
wne zadanie Sejmn. Z  Krakowa zaproponowano je 
dnak. aby jedna grupa wyobrażała „obronę praw* 
a draga „zdobywanie praw.* Może taka alegorja by­
łaby odpowiednim dla malarza tematem, ale jak situ 
ka rzeźbiarska mogłaby tn być zastosowaną, zwła­
szcza , że chodzi o ozdobienie gmachu sejmowego, 
więc o grnpy poważne, spokojne, a nie o grapy wy­
obrażające walkę, bój, trudno pojąć. Nie mogę więc 
przypuścić, aby Wydział ki-ajowy przy najlepszych 
chęciach do wizelklch dla Krakowa koncesyj mógł 
się pod względem tych grnp do życzeń ak&demji u- 
miejętnoSci zastosować.

Także i na wewnętrzną ornamentykę sali sej­
mowej co do części artystycznej nie ze wsaystklera 
zgadza &ię akałemia ba.kov.jka. Architektura sali 
wymaga umieszczenia w ośmiu niszach biustów. Ko­
mitet artystyczny i Wydział krajowy projektuje ośm 
biustów królów polskich. Akademią krakowska chcia­
łaby mieć ośm posągów sławnych mężów. Miejsce 
szczupłe nie pozwala na umieszczenie, całych postaci, 
będą więc popiersia, ale akademia chciałaby ażeby 
obok każdego popiersia umie.scsom była tablica, na 
którejby był wypijany komentarz, mający łączyć te 
popier ia i w całości swej stanowić niejako lapidar­
nie streszczone dzieje narodu. Czy projekt ten byłby 
wykonalny, nie wiem, nie znam bowiem ani auść 
dobrae planu sali, ani osnowy saprojektowanycb 
przez akademię napisów na tablicach proponowanych. 
Bądź jak bądi sprawa cała pójdzie w od włókę. Wy­
dział krajowy będzie bowiem mus1 u, powiląw.sy 
pod tym względem uchwałę, rapociąć w drodze 
koiesponden ji rokowania z akademią krakowską c*- 
l mi porozumienia się co do wzajemnie poczynić się 
mających ustępstw, Cu oczywiście sporo czasu za­
bierze.

W  s p ra w ie  b u rd y , opisanej w artykuliku 
wczorajszej kroniki pod tytułem: „jBrutalatwo,* do­
nosi nam p. A . Zipper, ze rzeczywiście se strony 
p. Ssiffsra, oficera 80. pnłku, doznał tak skandali­
cznego napada, źe jednak postępowanie p. Stankie­
wicza oficera 30. piukn, pi łnlącego wówczas ułnżbę 
w sali inspekcyjnej, było snpełnie lojalne.

G ro n o  u r z ę d n ik ó w , które od kilku lat u- 
rządza wieczorki z tańcami, a zachęcone dobi„m 
powodzeniem zabaw i w bn ,oym karnawale daje 
taki wieczorek 15. lutego w lokałnośeiaoh Kasyna 
mieszczańskiego Komitet zajmujący się urządzeniem 
nie szczędzi trudów, aby takowy jak po inue lata, 
tak i w tym rokr wypadł równie świetnie. Ze wzglę­
du na cel dobroczynny wieczorka, p. Eugenjusz Glu- 
ziński napisał umyślnie na ten wieczorek nowego 
mazura 1 poświęcił go komitetowi.

N a d k w y c * a jn «  p o w o d z e n ie . Kalendarz 
tegoroesny p. t. „Halicianin i Noworouznik Szczutka8 
rozszedł się w 6 tygodniach znpełnie. Cały nakład 
obejmujący 8,500 egzemplarzy został rozprzedany.

W  sp ra w ie  „ S z c z e r b c a "  Bolesława Chro­
brego, który był wystawiony w Paryżu, a którego 
rysunek pciału niedawno jedno z pism ilustrowanych 
warszawach, pisze J. I. Kraszewski do Kur jera 
warszawskiego :

„W  sprawi., miecza, który był na wystawie 
paryskiej w zbiorze Barylewskiego, do wszystkich 
nwag nad nim czynionych, dodać należy tę jezzeze, 
że mieoz „Szczerbcem* zwany, znajdujący zię w 
skarbcu krakow1 kim, miał bez wątpienia podobną rę­
kojeść i ornamentację n godła, ale nie idzie zatem, 
aby p. Baiylewski Szczerbiec posiadał.

Rękojeść podobna z w ni .lannmi rodłami i na­
pisami była wielokroć powtarzana w ow< j epoce, 
eseg) najlepszym dowodem, żeśmy taką ,iamą mieli

niosła się do południowych województw, a nastę­
pnie szybko wzrastając dostała się i do Warszawy.

W stolicy Wazów przyłączyły się jeszcze in­
ne nieszczęsne warunki, sprzyjające nadzwyczaj 
gwałtownemu tej epidemii rozszerzeniu, jako to : 
meochędóstwo wielkie miasta całego, nieprzebyte 
błota i kałuże po wielu ul.caeh, zwłaszcza na wio­
snę i w jesieni, wreszcie brak zupełny nadzoru 
nad czystością miejsc publicznych, a mianowicie 
bydłobójni, łazien ogólnych, szynków i zamtuzów, 
czyli domów nierządnych.

Pojawienie się dzisiejsze dżumy po tak wiel­
kiej wojnie z Turcją, w której w skutek wydosko­
nalonej broni i dział najmniej trzy razy tyle, co 
w latach 1620 — 1623 padło istot, a często bar­
dzo, jak gazety donobiły, dla szybkich ruchów 
wojennych trupy tureckie leżały nie pochowane 
po kilka tygodni, mogło było spowodować ten 
straszny wybuch epidemii.

Co do drngiego. Najpraktyczniejszy m środkiem 
przekonania się o istnieniu zarazy była dawniej 
następująca próba: Zbierano rosę i dawano do wy­
picia psu pragnącemu; jeżeli ten putem zaraz zdy­
chał, było to niezawodnym znakiem istnienia tej 
klęski w danej miejscowości. Pośrednie znaki ostrze­
gające o powstaniu tąj epidemii były: ognie nad- 
powietrzne, » p0 nich zaraz występowała mgła 
gęsta przy silnych wiatrach od południa i wscho­
du. Jedną z oznak zewnętrznych okalania się za­
razy było ta że, jeżeli na wiosnę muło deszczu 
padało z zimnem, a kwiaty prędzej niż w czasie 
właściwym wschodziły. Co do osób wreszcie, ma­
jących uledz tej epmemii, poprzednią oznaką była 
wewnętrzna wielka niespokojność i trwoga.

Co do trzeciego. Poczynała się ta zaraza od 
mocnej febry, połączonej z rozdęciami i kurczami, 
następnie krosty czarne i cjerwnne (bocii, carbun- 
calij obsypywały ciało. Prócz tych oznak następo­
wały plucie zrwią, obsypywanie wrzoaami pod pa­
chą i w dolnych częściach, a chory w dniach 
trzech lub pięciu umierał. Przejmowano tę choro­
bę nic tylko przez dotykanie, ale i przez oddy­
chanie wyziewami zepsutemi. Zajmujący »zczegół 
co do ofiar tej epidemii w Warszawie znajdujemy 
w pamiętnikach Albrechta Stanisława Radziwiłła, 
w osobie Katem, nadwornego wówczas lekarza 
króla Zygmunta 111.: „Gdym powracał w r. 1625 
(pisze Radziwiłłj z podróży do Warszawy, spotka­
łem znajomego mi lekarza, Katerla zwanego. Dzi­
wiło mię mocno, że gdy witając go rękę mu po­
dał, on swoją usunął, wówczas on podawał pi­
gułki królowi. Było to w piątek, a w niedzielę u- 
m&rł s zarazy . i r  jadowitej, że innych przejęła, i 
trzeba było spalić wszystkie jego rzeczy.

DZIENNIK POLSKI

w ręku tn w Dreźnie, którą, jeśli na* pamięć nie 
zawodzi, nabył nieboszczyk baron Rastawiecki. Przy­
twierdzoną ona była do małych rozmiarów mieczyka. 
Rękojeści takich z godłami czterech ewangelistów
1 napisem jednobrzmiącym, znalazłoby się i więcej 
'Wiemy teraz jak Sczerbiec wyglądał prawdopodo­
bnie, ale gdzie on jest i co się z nim stało — bę­
dzie na długo tajemnicą.*

Od ki. Stojałowikięgo otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

„Bursa włościańska rękcdziblniczo-przemytłowa* 
ju ż  i s t n i e j e  od jesieni p. r. we Lwowie i znaj 
duje się w niej obecnie Jnż 8 chłopców, z których
2 uczy się szewstwa, 1 jest w handlu skór, 1 n ze­
garmistrza, 2 n stolarza, 2 uczy się w bnrsle intro­
ligatorstwa. Mieszkanie, stół i opiekę mają w bnr 
sie, a na nankę chodzą do majstrów lwowskich. 
Wpraszających się jest przeszło 15,

Ale i un  słaby początek się nie utrzyma, je ­
żeli nie znajdzie powszechnego poparcia i pomocy; 
jeżeli ci, których pięknie n&sndno „ s t a r s z ą  b r a ­
c i ą  Indu* w tej praktycznej i arcypotrzebnej spra­
wie Indowi nie pomogą —  i osobistej a ograniczo­
nej ofiarności nie poprą.

Dotychczas wpłynęło na bnrsę 98 z łr .! a samo 
jej urządzenie, kilkumiesięczny czynsz i stół koszto­
wały więacj jak awa razy tyle. Mam pewną na­
dzieję, że każdy Polak, rozumiejąc doniosłość za­
kładu mającego na celu podniesienie rękodzielnictwa 
i przemysłu między indem wiejsi im i zapobieżenie 
choć w części jego ubóstwu i nędzy zechce przyjść 
w pomoc rozpoczętemu dziełu i dobrowolny choć 
najmniejszą ofiarą przyczynić się do zabezpieczenia 
bytu i pomyślności „barny włościańskiej.*

Ks. Stanisław Stojałowtki, Lwów, rod akcja 
Wieńca, przy ulicy Śnieżnej 1. 4.

W  szpitala powszechnym w  Lwowie w 
miesiąca grudniu r. z. był następujący rnch cho­
rych. Z  końcem listopada pozostało chorych 523; 
przybyło w grudnia 625; było przeto ogółem leczo­
nych 1148. Z  tych wydalono wyzdrowiałych 456, 
niewyleczonycb 37 ; z polepszeniem zdrowia 8 0 ; u- 
morlo 47. Ubyło zatem razem 620, a pozostało z 
końcem grudnia 528. Przy nleeo zwiększonym na­
pływie chorych, stosunki zdrowotne ntrsym&ty się 
w równie korzystnej mierze, jak w poprzedzająeym 
miesiąen. Chorób nagminnych nie było; najczęaioze- 
mi zaa były choroby dróg oddechowych. Porównując 
ten miesiąc z tymże uz&se-i rokn 1877 okazuje się 
ilość choryen leczonych wyaszą o 83, ilość chorych 
przybyłych większą o 51, a nbyłych było równic* 
o 51 więcej. Odsetki śmiertelności są obecnie niższe, 
a muuowić * względnie do nbyłych o 0‘86 procent. 
Ilość dni leczenia była zaś wyzszą o 749.

Teatr. ( Wł.) Zasłużony nasz artysta p. Fiszer 
wybrał na swój benefis „Pierwszy prooes*, komedję 
z francuskiego pp. Dtlaooui i Hcnueęuin. Autorów 
tej komedji słusznie zaliczyć mo*n« do najdowcipniej­
szych pomiędzy współczesnymi komediopisarzami fran­
cuskimi , niższego rzęda. Dowcip to iście paryski 
ji i i  owe życie lekkie, przesuwające się z uśmiechem 
na nocach bez troski o dziś 1 jutro po nad głębią 
zadań J kataklizmów społecznych. Dowcip chwyta­
jący bez wybora i myśli wszystko co się sa&rzy po 
drodze, kwiaty i cbw&sty, przedstawiający świat i 
żyeie w tęczowych kolor »ch bańki mydlanej. O ! z 
tym dowcipem franenskiu mielibyśmy niejeden pro­
ces do przeprowadzenia—nie pierwszy i nie ostatni. 
Nic dlań świętego. Najpodniośiejsze ideały nie ostoją 
się w odbc  jego pnstej lekkomyślności— a wgłębi są­
czy nieraz kropla jada, nieszkodliwa może na razie, 
alb pozostawiająca chorobliwe po sobie zarody. Ale 
cóż począć? Prąd genialnego dowcipu porywa niepo­
wstrzymanie widza, wśród wezbranej fali zarysowują 
się tn 1 ,wdzie wybornie uchwycone rysy charakte­
rystyczne , kształty typowe, gorczyczne ziarnko sa­
tyry znajdzie się tu owdsie i dla tych zalet zapo­
minamy o wadach , prze ilepiamy niedostatki, jak w 
wirze szalonego walca traci się pamięć o świeoie, 
wraz ze wszystklemi jego W  drobnemi kłopotami, 
jak i najwznioślejszemi enderci uni. Co do nas, 
przenosimy nad ten prąd iajerwerkowy spokojny pa- 
rafjański humor Labicha, w którym jak w przejrzy- 
•tem zwierciadle czystej wody odbijają się postacie

Inne wreszcie symptomata tego moru były: 
słonność w gardle, pot zimny, uczucie gorąca we­
wnątrz, senność, ciężkość ciała, ból głowy, drże­
nie pod kolanami, zapalenie ciągłe, czerwoność o- 
Czu, wymioty nieustanne i gorzkie, oddecu ciężki 
i kaszel, piagnianie wielkie, ogłupienie, język czar­
ny, wrzody i gorycz w ustach.

Co do czwartego. Głownem zadaniem magi­
stratu ówczesnego było przedewszystkiem ustano­
wienie oddzielnej tymczasowej władzy, czyli ko­
mitetu do spełniania wszelkich rozkazów medy­
cznych i administracyjnych, oraz opieka nad po- 
iedyńczemi osobami, zapadłymi na tę epidemię. 
Komitet ten składał się z burmistrza oddzielnego 
zwanego wówczas powietrzny, z trzech urzędni­
ków magistratu: pisarza radzieckiego, podskarbie­
go i szafarza. Uprócz tego wybrano oddzielnego 
księdza do posług religijnych, i osobnego kucha­
rza. Dla urządzenia służby wykonawczej byli u- 
stanowieni strażnicy , którzy nadzór mieli nad 
kopaczami i tragarzami. Tak ustanowiona 
władza dwa główne ceie swoich działań 
przedewszystkiem sobie zamierzyła- oddalenie od 
obrębu miasta zapadłych na tę choronę, i umie­
szczenie zdała od grodu ciał osób zmarłych. W tym 
celu na Kępie wiślanej, naprzeciw aamku niegdyś 
będącej, nad brzegiem samej rzeki, wystawiono 
stosowną ilość domków drewnianych do zamie­
szkania i przebywania chorych. Dla zmarłych zaś 
oznaczono osobne miejsce w polu, otoczone strażą, 
celem oddalania zbliżających się do niego, i u- 
zbrojone szubienicą w razie ukaiania lekkomy- 
śnych. Znaczną ilość dołów wcześnie przygotowa­
no, oraz jeden ogólny do chowania, ciał. Głownem 
także zadaniem tego komitetu było niedopuszcza­
nie zetknięcia się tak zmarłych, jako i osób epi­
demią dotkniętych ze zdrowymi mieszkańcami mia­
sta. W tym celu wjpędzono niechlnjną ludność, 
przybywającą z okolic i żebraków, przez oddzielny 
służbę „wygsniaczy." Dla ściślejszej w tym razie 
kontroli nadano im właściwy i oddzielaj ubiór z 
sukna modrego i czerwonego, z krzyżem wielkim 
na piersiach i przepasaniem. Kopacze grobuw byli 
zarazem tragarzami, i także ubiorem odróżniali 
się. Mieli osobny domek w polu, gdzie chowano 
zapowietrzonych, i osobne nosidła z całunem, przy- 
o-dębionym znakiem Zbawiciela, którym, przykry­
wali ciała, niosąc je do grobu.

Tragarze ci roznosili także lekarstwa, bądz to 
dla zapadłych na tę chorobę, bądź też do oczy­
szczenia służące. Odświeżano wówczas powietrze 
za pomocą palonego prochu, ciała zaś zapowie­
trzonych po-jpywano łujgiem. Ze zaś otużba ty ch 
tragarzy była najważniejszy, dla ich przeto nad*

i stosunki, mniej może dowcipnie powiązane, aie 
przemawiające szczerą prawdą i poczciwością.

Mamyż mówić o wczorajszej grze artystów —  
wsza> komedj< w ogóle bywają na naszej scenie jak 
najlepiej prze latawlane. Dość będzie wspomnieć o 
samym beneficjancie, który grą swą każdą sztukę 
podnosi, i którego nazwisko stało się nlomal niezbę­
dne.. i na afisza n nas. W rolach charakterystycznych 
p. Fiszer nmie zatracić do tego stopnia własną oso­
bistość , iż przedstawiane prz< zeń postacie posiadają 
zawsze ceońę oryginalną, i nie ją podobne jedna do 
drugiej, co jest najwyższą zaletą dobrego artysty, 
artystycznym dyplomem honorowym. Zresztą o „Pier­
wszym procesie* będziemy zapewne mieli sposobność 
jeszcue pomówić.

* Dziś w sobotę „Szatan na bierni,* komiczna 
opera w 4 aktach Souppego. O godzinie 10ej 
w obu calach teatralnej i redutowej czwartj wielki 
bal m a jow y połączony z przedstawieniem w Teatrze 
Rozmai.)ści o godzinie l l e jw n o c y  komedji z niem. 
w 1 akcie p. n. „On nie jest z&zdiośny.*

W a r iih w a  23. stycznia. Reszta placów, mia 
nowicie dwa, pozost iłe s byłego ogrodu pałacu 
Bruhlowskiego, zostały w tych dniach nabyte ogółem 
za ramę 66 tysięcy rubli. Tym sposobem cała ta 
przestrzeń zostanie wL otc zabudowaną tworząc je ­
dną z najpiękniejszych części miasta.

Z Wilna donoszą do PJersburskieg>) Herolda 
co następuje „Żydzi tworzą państwo w państwie. 
Okazało się naprzykład, że posiadają włjsną, do 
i ’ onale ucrg&nlzow&ną ujemną pocztę, która roz­
syła korespondencję żydowską do wszystkich okolic 
państwa. Puczta ta posiada własnych urzędników 
i otrzymuje oras wy łaje za opłatą 5 kopiejek. Taką 
pocztę odkryto w tych dniach w Wilnie. Komisarz 
policyjny w obecuości świadków, opieczętował znaj­
dujące się tamże listy i przyaresztow&ł żydówkę 
wileńską, która zdaje aię, że stała na czele tajemnej 
instytucji.*

Gd*ńtk Półroczne sprawozdania Towarzystwa 
„Ogniwo.* W drągiem półroczu drugiego toku istnie­
nia swego liczyło Towaizystwo 170 członków. Po­
siedzeń odbyto 2 2 , z których jedno v.alne, 21 zaś 
rwy oz myc1 , ostatnie i to 13 wypełniały następując j 
odczyty:

O dawnych zwyczajach i obyczajach w Polsce, 
p. JaukowskJ — O życiu, zwyczajach i satrndnie- 
niu włościanina ruskiego, według dali ła W ł. Zawadz­
kiego , p. Michałowski. — O szkole i wychowum. 
dzieci wPóisee , p. Jankowski. — O weście i kosie 
pogrzebowej p. Mich liski z Poznania jako gosc. —  
Objaśnienie i znaczenie wyrazów jak arystozracja, 
demokracja itp ., p. Baranowski. — Rzeuz o samic 
niu narodowrm, p. Edward Kalkstein z Gniezna. —  
Gdzie się djabU podziali, rzecz oparta na podaniach 
IndowycL, kz. Kochanowski. —  O oświacie w Polsce 
i u Niemców, podłng rozprawy Bnszęzyi skiego p. Ml- 

- iowski. Obraz Rnsi Czerwonej, według Zawadz- 
alego, p. Otarta. U Zawiszy Czarnym, p. Treiubockl. 
O życiu i pismach Klonowtc^a, p. Wue. Kardoliński.
0 fantazji i objawach jej zmysłowych, według dsieia 
dr. Szokalskiego, p. Baranowski. Obraz Rusi Czer­
wonej, według Zawadzkiego (c. d.J, p. Witkowski.— 
° o  Każdym z rych odczytów wywiązała się żywa 
dyskusja, v pływająca bardzo korzyetnie nu członków
1 budząca szerszy interes dla przedstawionego przed­
miotu.

Resztę posiedzeń zajmowały obrady nad nowe mi 
ustawami. zarząd nznal bowiem konieczną potrzebę 
zmiany starycL ustaw.

Biblioteka Towarzystwa, licząca obecnie prze­
szło 520 temów, wzrosła obucie , dzięki o f arności 
następających ezł nuów, jako też obcych osób, któ­
rych wymienić sobie pozwalamy pp. W&c. Karczew­
ski z Udański 17 tomów, Połczyński z Koślinki p. 
Tucholę 11 tomów, Towarzystwo oświaty Indowej w 
Poznania 2 tomy, Nowaczyński a Chełmna 6 tom, 
.Alfred Plotach s Topolna 3 t., G. z Warszawy 1 1 1., 
Widołd Zaołoekl z Gniezna 45 t., Trembecki z Gdań­
ska 3 t., ks. Bonin z Gdańska 4 t., ks. Biatk z Gdań­
ska 16 tomów.

Członkowie „Ogniwa* korzystają o ile możności 
zc owej bibJiutiki, a nawet co da r. 1878 bardzo po­
drażający z&znicayć możemy postęp; w rokn scgzi.

zoni ustanowiono oddzielną straż, czuwająoą nad 
niemi tak w poiu, jak i na kępie. Wszelkie roz­
kazy tego komitetu wydawano przy odgłosie trąb, 
domy zapowietrzone zabijano skoblami, ulice cał­
kiem zarażone zaw aro w ano palisadami, bram j mia­
sta zamknięto i straż przy nich postawiono. W re­
szcie zajęto się utrzymy waniem szczególnej czysto­
ści wewnątrz miasta.

Co do piątego. Burmistrz powietrzny ówcze­
sny Łukasz Drewno, z powołania aptekarz, w o- 
pisie tego morowego powietrza, jaki nam pozosta­
wił, prz, lstawis także środki i recepty spJDzesne, 
jakie były wówczas używane dla zapadłych na tę 
epidemię, i  rzytem dla przezorności usprawiedli­
wionej Komitet, żeby unikać częstych komunikacyj 
z zapowietrzonymi, przy przesyłce bardzo licznej 
pojedynczych lekarstw, postanowił ogółowo je do- 
syłać. Jakoż rzeczony aptekarz dwie następujące 
recepty wyszczególnia, kiore z samej ilości w' szcze­
gółach okazują, iż dla wielu osób były odrazu 
przesyłane.
R. p. Caricarum pingujum libras quinque. Nucum

juglandium excorticatarum libras tres et semis.
Baccarum juniperrecentium libras tres.
Poliorum rutae uncias sex.
Baccarum lauri escorticarum uncias 12.
Radicis aristolochiae rotundae unc. o lL.

„ helenii uncias 3.
„ pimpinellae „ 4.
„ yalerianae „ 2.
„ angielicae „ 1.

Myrrhae drachmas „ 2.
Melis despumati libras 15.
Aceti rosarum rubrarum lib, 1.
Fiat electuarum secundum artom.

Lekarstwo to. jak zapiska tego aptekprza do­
wodzi, używano z domu wychodząc w ilości la­
skowego orzecha na raz jeden.

Drugie lekarstwo składało się z proszku, da­
wanego /  piwem albo z winem, i składającego się 
z następujących materjałów :
R. p. Radicit angelieae, gentian&e, tormentillae, 

zedoariae, diphami, aristolochiae utriusque, 
enull&e campanae aa drachmas 2.

Pnlyeris corticis citri.
„ cinamoni aa. serupulum 1.

Croci serupulum semis.
Florum boragmis unciam 1 ei, semis.
Fiat pulvis subtillissimus pro una vice scrupuli 

duo.
Oprócz powyższych 1, karstw używano także 

czasami dla leczenia zapadłych na tę epidemię ol- 
brotu v. wolbrotu,

Epidemia ta Mczęfo grasować w  stolicy zpo*

bowiem wypożyczono 640 tomów, w rokn bieżącym 
saś licaba ta doszła do 1204 tomów na 94 czyta­
jących.

Z czasopism otrzymywało Towarzyitwo nastę­
pujące: Orędownika, Pnyjacieia Luda, Przyjaciela, 
Gońca Wielkopolskiego, Niedzielę, Oświatę i Leeha, 
zapełni cenę; Kłosy za portorjum; Gwiazdę. Gazetę 
Toruń) ką , Pielgrzyma , KncL społeczno-ekonomiczny 
bezpłatnie ; Wartę od jednego z członków ; Czas El 
półroczt za łaskawem pośrednictwem hr. Adama Bie- 
rakowLklego z Waplewa.

'Wszystkim ofiarodawcom jako i szanownym re­
dakcjom powyźarych nism składamy niniejszem ser­
deczne „Bóg zapłać.8

"W ciągu bieżącego półrocza urządzili ci tonkowia 
dwa prsedsrawienla teatralne, na któryuh odegrano : 
„Karpaccy Górale8, „Majster i eseladn k" i „Beiek 
zapieczętowany. *

Towarzystwo zrobiło także wspólną wycieczkę, 
tzw. majówkę do pobliskiego miejsca „Fenbnde*

Dnia 10 listopada 1878 obchodziło Towarayrawo 
uroczyście drugą rocznicę swego założenia; 27. listo- 
padL odbył się na wal nem zebraniu y ybór nowego 
zarządu, który ikładają następująco osoby: kurator 
Baranowski, przewodniczący Micńałowski, zastępca 
tegoż kr, Kochanowski, sekretarz Średuicki, zastępca 
tegot O m clsb i, kasier Witkowski, zastępca tegoż 
Gliaieukl, bibliotekarz ks. Kurlandt, i  istępca tegoż 
Karczewski, ławnicy Krzyżanowski i Zielk< , rewi 
zorzy dr Jempski i Wilczewski.

Wszelkie przesyłki i listy do Towarzystwa n&- 
les y adresować: E. Michałowski, Mllchkannengasse 6, 
Gdańsk.

E. Michałowski przewodnicząc; .
Gliniecki sekretarz.

Francja i  Anglja. Myliłby się, ktoby mnie­
mał. że w Anglji panuje wolność niesem meogi uJ- 
czona. Pod wielu względami jest ona większą, niż 
gdzieindziej, ale są rzeczy tolerowane we Francji, 
a w Anglji stanowczo niemożliwe. Posłuchajmy, co 
niół.i Daily Tslsgruph o skat i&liuzncj powieści p. 
Zoll p. t. l  lsscmmcir: „Książka ta w oryginale 
jest jnż bardso wstrętną, w tłumaczeniu saś angiel- 
skiem nie ścierpiałyby jej ani opln.1* publiczna, ani 
sądy.* O Dumasie młodszym powiada to »&mc pi- 
smo „Jaka to szkoda, żt jeden z n&i pierwszych 
„'tpółezdsnyck autorów dramatycznych pisuje sztuki, 
których n na) jord-ssambel u nie może pnscić na 
scenę (teatra londyńskie zostają pod jurysdykcją 
lorda-ssambelona królowej) — i że genjalnc powieści 
jego mimo moralnej tendencji pisane są językiem 
zbyt rażącym bj mugły być czytane w Anglji.* —■ 
W 18tem stulecia rzeczy miały się inacu - . wów­
czas powiesciopitarse angielscy (ylde: Baoliett) po­
zwalali sobie konceptów, które dziś dia francuskiej 
nawet publiczności byłyby nadto rabasznemi.

f  unik* giełdowa. Pisma angieLkie. podno­
sząc z zadowoleniem dobry stan banków londyńskich, 
przypominają, jak ualo dawniej potrzeba było do 
wywoi snu paniki. Przed laty, w City londyńskiej, 
wywrócił ktoś przi kupo- stragan z jabłuaml, po- 
v fale stąd zbiegowisko, a ponieważ rzecz działa 
SG prscd domem, w którym znajdował się bank, ro- 
zeLzła się pogłoska, że publiczność ciśnie się tam 
po swoje wkładki. WoK&mgnien.u powstał run na 
■erjo, i do n ioeson. bank. dla araku gotówzi, zmu­
szony był zawif sić wypłaty. W  przeszły piąteh ulica 
Loink&rd-Htreet była widownią podobnej sceny, z in- 
iym wszakra skutkienu "Włościanie, którzy mieli 
dzidlć się soa^kiem, zmieniali czek w jednym z ban­
ków, a w drzwiach od ulicy saesęli sie kłócić o po­
dział. Ztąd zbiegowisko, i naraz gruchnęła pogłoraa 
o panice. Tym lasem atoli, ponieważ wiedziano, iż 
b&nLi przygotowały się oddawna na wypadek do-  
plocnu, z powodu bankructwa banku City* of Glas­
gow, nikt z wis1 olei li czeków nie przeraził się i 
pogłoska została bez skutku.

Csurfry gabinet. W  głównym urzędzie pocz­
towym w Pradze utworzony został „czarny gabinet*, 
w którym imobna komisja otwiera listy podejrzane o 
zawieranie losów zagraniczny oh Wiele listów zginęło 
w skutek tego.

B U  a pru eszk odu m i. W  »teierd.,rfie odbył 
się d. 15. b. m, świetny bal w kasynie, na którym 
znajdował się wybór towarzystwa. Około północy,

ezjEem październik* 1624 r ., i trwała do poło­
wy maja 1625, Z dat statystycznych, zebranych 
starannie przez samego buimLtrza powietrzne^ 
okazuje się co do wieku, płci i stanu, że powie­
trze nie oszczędzało żŁinego Tai niemowlę ko 
i zgrzybiały starzec, taj. niewiasty jako i mężczy­
źni , tak ubogi wyrobnik z pracy rqk żyjący, jaso 
i wieicy panowie upływający w zbytkach, siawJi 
sit; pastwą tej klęiAi. Skutkiem tego było, iż pra­
wie 20-ta część ludności Starej Warszawy, nio li­
cząc inny cń jurydyk i miasteczek przyległych, zmarła 
na tę epidemię.

W każdym razie zast*nowienia jest godną 
rzeczą, iż w ogóle w czasie pory zimnej i mro­
źnej, całe ti/ powietrze grasowuło w Warszawie.

ZŁ środki powyższe medyczne używane w sto­
licy W azów. były także rozpowszeennione w in­
nych okolicach Rzeczypospolitej, nawet w XVI. i 
XVII. wieku przeciw rzeczonej epidemji, przeko­
nywamy się z trzech dzieł, przez samych lekarzy 
ogłoszonych w tych epokach. Już wr. 1591 Piotr 
Umiastowski z Klimont doktor meo’ ycyny i filozo- 
iji, opisując wszelkie objawy tej choroby w tałej 
Rzeczypospolitej, przytacza także różne receptj na 
uśmierzenie tej zarazy aujskutecznie ze. Następnie 
w r. Io20 Bebastjan Sleskowski naśladując U Pia­
stowskiego ogłosił także, środui medyczne, w pra­
ktyce późniejszej używane dla wytępienia dżumy 
z" jego życia także panującej. Wreszcie w roku 
1850 zbogacił literaturę naszą, niezmordowany 
w przysługach wtżnych dla piśmiennictwa pol­
skiego J. L \raszewsk] jubilat, wydając w Athe- 
neum (tom 11., str. 290) notatki lek*iz» w czasie 
moru r. 1628 we Lwowie poczynione. Te ostatnie 
rzucają wielkie światło co do postępu dżumy, któ­
ra ze Lwowa w następnym za-az roku, dla braku 
wszelkich środków ostrożności, przeniosła się do 
W arszawy.

Ze środki i mateij*ły medyczne za czasów 
Umiastowskiego, były /arowno używane i w War­
szawie w roku 1524, dosyć przytoczyć , iż wcho­
dziły do nich także w roku 1591: pimpinela , an- 
geliea. mirrha, acetum , roearum, gentiana , tor- 
m mi.ua, zedoaria, aiphami, citrum acetusum, cor- 
te* citri, borax, ozafran i cynamon. -— Wszystkie 
te mateijsfy po dziś dzi ń , we wszystkich zna­
czniejszych aptekach znajdują się, zatem dla wszy­
stkich są dostępne.

Kreśląc mni sjszą pracę dla dobra ogółu, naj­
większą nagrodę odniesiemy, jeżeli przez nią zdo­
łamy uratować mieszkańców w gubernji astrachań­
skiej, od panującej tamże dżumy,

ALfKsano, t Wnimi 
__________(Z „Echa-p.
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gdy ochota do tańca dosiła do aenitr. nastąpił stra­
szny wybuch, skutkiem którego powstał okropny 
krzyk i szczek rozpryskujących sic szyb u 80 okien. 
Sytuację tem tragiczniejszą czyniła nagłu ciemność, 
gdyż naraz wszystkie światła zagaiły. Gdy pierwszy 
przestrzeli minął i przyniesiono światło, pokazało 
■ią. że kilka osób było Laulouych. Śledztwo wykryło, 
że niewiadomy sprawca położył nabój dynamitowy 
na oknie i wśród największego wiru balowego zapa­
li! Przypuszczają, że uczynił to robotnik, który sic 
chciał zemścić z powodu zmniejszonej niedawno płacy 
za robotę.

W  Konstantynopola znajdnje sic obecnie 
syn zmarłego dzierżawcy gry w Ilonacj p. Błam a, 
który umierając zostawił mu 60 miljonów, jako owoc 
szczęśliwej swojej spcknlaeji. Młody Blan«; obieca‘e 
zi pomocą ogromnego swego majątku zniżyć o ljs 
kurs kaimów, jeżeli mu rząd pozwoli założyć domy 
gry w Pera, Galacie n° "Wyspach Książęcych i w 
Bujak iere. Wi pomniony dziennik mówi, że p. Blanc 
już 10. bm. wniósł te propozycje do rządu.

O g ło s z e n ia  u r z ę d o w e  „Gaz. Lw “ z d. 21. bra. 
L i o y t a O j  s Realność pod I. 49i w Kętach. (Jena wyw. 
1962 złr. (3. lutego . — Realność pod 1 215 w Bóbrre. 
Cena w. 500 złr. (28. lntego). — Realność pod '. 104 w 
Waniowicacb (powiat Sambor). Cena wyw. 2(0 złr. '6 
lutego). — Realność pod 1. 42 w Samborze na Zawidów- 
ce. Cena w. 200 złr. (5. marca). — Realność pod 1. 142 
w Niżankowicach. Cena wyw. 300 złr. (16. kwietnia). — 
Realność pod 1. 16 w Wyladowie (powiat Nifffnkówicejj 
Cena w. 800 złr. (16 kwietniaj. — Realność pod 1. 355 
w Riczc« (powi -t Kossćwj. Cena w. 270 rłr. (5. lot go). 
Realność pod 1. 175 w Riczce (powiat K psbów). Cena w. 
225 złr. (27. lutego) — Rea oś" pod 1 42 w Krasowie 
(powiat Szezerzec) Oene w. 2700 (25. lutego). — Real­
ność pud 1. 14 w Szypowca ih (powiat Uścieczko). Cena 
w. 257 (4. lutego). — Realność pod 1. 2 '3  w Manajtor 
sku (powiat Kossów). Cena w. 250 złr. (5 lu tego). —  
Reali »ó pod 1. 15*/4 w  Dolinie. *;enu w. 900 złr ( o, li­
tego). —  Realność pod 1 483 w Kobakach (powiat Kuty). 
Cena w. 270 złr. (3. marca). - Realność p d 1 27 w
Sobie pinie (powiat Jaromawj. Cena wyw. 1 1 złr.^(28 lu 
tego). — Realność pod 1. 175 w Jrleśni (powitt Żywiec). 
Cena w. 836 złr. (20. luLgu). — Realność pod 1. 67 w 
Brzusce (powiat Bircza). Cena wywołania 170 z'r. (5. 
marca).

Rolnictwo przemysł i handel.
T ygodnik  finansowy.

L w ów  d. 25. stycznia. Usposobienie targów 
pieniężnych ulegało w ciągu ubiegłego tygodnia 
nie tyle wpływom politycznym lub finansowym 
ale raczej względom sanitarnym. W pierwszych 
dwóch dniach tygodnia usposobienie po części było 
się polepszyło, a to głównie w skutek oświadczeń 
półurzędowych gazet moskiewskich, a mi^dzj nie­
mi w pierwszej linj’" „Agence russe“ o biiskiem 
zawarciu ostatecznego pokoju między Turcją a Mo­
skwą. Do ustalenia lepszego usposobienia przy­
czyniła się także i ta okoliczność, ze jjo części 
przynajmniej ustała forsowna podaż ze strony 
pierwszorzędnego domu paryskiego, który z powo­
du słabości swego szefa likwidował znaczne bar­
dzo ilości posiadanych papierów francuskich i au- 
strjackich. Dwie te okoliczności były powodem, 
że ceny papierów wartościowych w pierwszych 
dwóch dniach tygodnia albo pozostały bez zmia­
ny albo też małą wykazywały zwyżkę.

We wtorek notuw ano na giełdzie wiedeńskiej: 
akcje austr. zakładu kredytowego 222.50, węgier. 
żakładu kredytowego 219, oanku angio-ausirja- 
ckiego 98.f>U, unionbauku 67 00, bankvereinu 
106.50, akcje kolei Karola Ludwika 227, kolei 
czerniowieckiej 124, półnueno-wschodniej 116, Al- 
fólda 117, łupkowskiej 82, renta papierowa 62, 
renta srebrna 63.30, renta złota 74 10, węgierska 
6‘7„ reata. złota 83.75.

We środę jednak sytuacja nagle się zańeniła. 
Nadchodzące wieści o zarazie morowej we wscho- 
dnio-pułudniowych gubernjach moskiewskich, w 
skutek których rząd niemiecki przysłał do Wie­
dnia naczelni** urzędu sanitarnego celem nara­
dzenia się nad środkami zaradczemi, przez oba 
rządy wbpólnie przedsiębrać się mającemi, wpły 
nęh1' na zmianę usposobienia i spowodowały zni­
żkę kursów, która chwilowo przy brała  ̂charakter 
paniki. Obawiano się bowiem powszechnie, że rząd 
•ujdzie ńę widział zTUSzcnym zamknąć granice 
moskiewbkie, w skutek czego zaczęto rzucać na 
targ papiery tycn kolei żelaznych, które dotykając 
tych granic w pierwszym rzędzie zostałyby owe- 
mi środkami ostrożności dotknięte. Akcje kolei 
Karoia Ludwika, czerniowieckiej. północnej jak nie­
mniej akcje żeglugi na Dunaju i Lloyda nagłych 
i znacznych doznały zniżek, a mdłe to usposobie­
nie i tendencja zniżkowa wkrótce ogarnęły inne 
papiery wi riościcwe, tak, że z końcem tygodnia 
Dat .sa była powszechną Objęła ona tak papiery 
kolejowe i transportowe jak ni< mniej papiery pań­

stwowe i spekulacyjne. Zamieszczone poniżej zesta­
wienie cyfrowe da nam wyobrażenie o spustosze­
niach jakie ta panika w drugiej połowie ubiegłe­
go tygodnia w kursach wszystkich prawie papierów 
wartościowych narobiła.

Akcje austrjackiego zakładu kredytowego spa 
dły z 222 na 214, o złr. 8, węgier. zakładu kre' 
dytowego z 219 na 212 o złr. 7, Unionbank z 67 
na 63 o złr. 4, LanWerein z 107 na 101 o złr. 6, 
kolej Karola Ludwika z 227 na 218 o złr. 9, ko­
lej północna z 2061/i na 202 o 4*/i0/0, kolej ezer 
niowiecka z 124 na 120 o złr. 4, węgierska pół­
nocno-wschodnia na 114 o złr.. 3, Alfólda i Ru­
dolfa na 114 i 115 po złi. 3, Żegluga na Dunaju 
na 490 o złr. 18, akcje Lloyda na 570 również 
na złr. 20, renta papierowa na 61.50 o V , r e n t a  
złota na 73.75 również o ‘ ///u, węgierska 6% 
renta złota na 82.70 blisko o l' /j. a ruble papie­
rowe na 1121/, przeszło o 2 centy.

Nie ulega wątpliwości, że gdy zajdzie potrze­
ba postawienia kordonu na granicy moskiewskiej, 
niektóre koleje żelazne znacznych doznają uszczerb­
ków w swoich dochodach, lecz to nie może słu­
żyć za powód do tak znacznej i bezmyślnej znizki 
wszystkich papierów wartościowych. To też na 
piątkowej giełdzie wieczornej spekulacja si<- nieco 
opamiętała, a gdy do tego żadne nie doszły wia­
domości o nowych wypadkach pojawienia się za­
razy — uspusobienie nieco się polepszyło — akcje 
zakładu kredytowego, które spadły na 212 pod­
niosły się na 215, a odpowiednio do tego i ceny 
innych papierów poprawiły się nieco, kkcje Ka­
rola Ludwika 218.75, renta papierowa 61.65.

Na targu lwuwskim żadna prawie w ubiegłym 
tygodniu nie zaszła zmiana, obroty handlowe 
bardzo były słabe a ceny pozostały nie zmienione. 
Dzisiaj notują: 5% li^y zastawne 86—86-50, 
4° 0 listy zastawne 80'75—8L25, 6u/0 listy hipo­
teczne 91—91-50, obligacje indemnizacyjne 85'25 
do 85-75, pożyczka krajowa 90-50—91-50, akcje 
banku hipotecznego 250—252, banku kredytowe­
go 217-220, 20-fraiikówki 9-30-9-35, ruble pa­
pierowe 1*18—Tl® /jł marki n.emieckie 57‘60—58, 
dukaty 5"5U—5'55.

L W * *  24 stycznia (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kup. okiuj. (Jt>ny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr, 7'75 do złr. 8 —, pszenica biała 
złr. 7 75 do 8‘— , pszenica żółta złr. 7'— do 7 25
żyto złr. 4 50 do złr. 4 60, żyto jesienne z f r . ------
do złr. — •— , jęczmień browarny złr. 5 60 do złr. 5 75 
jgczuiien pastewny złr. 4 60 da złr. 4 76, „wieś złr 
4 2ó da złr. 4 50. nowy — •— do — •—, g.oon do goto­
wałaś złr, 6 — do 625, giooh pastewny złr. 4 — do 4 25, 
wyka złr. 4 — ilo 4 25 bob złr, 7 60 do 8-—, kukurudza 
stara złr. 5 ‘— do 525, kukurudi.a nowa złi. 4 50 do 4 75, 
rzepak zimowy złr. 10 — do 11 50, rzepak letni złr. 9 — 
do 10 — , iz.anka złr. 9 — do 9 25, nicienie lniane złr. 
10 — do 1025, nasienie konopne rłr. — - do —*—, ko 
niozyna z(r, 40 — do 44 —, kminek złr. 30 — do 32 —  
anyż złr, — •— do —•—, anyż płaski złr. 30’ -  do 33 60 

Spirytus _a 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 25 75, 
w terminach w miesiącu złr. — — .

w aluf-: mars 67-66, rubel sir. 113 naj/oleondur 
>łr. 9 33.

W ie d e ń  23. Stycznia. Na dzisiejszy u g dowie­
ziono cieląt 2r91, zabitych wieprzów 879, zabitych owiec 
261, jagniąt 00, żywych owiec 738, żywej nierogacizny 
1756 sztuk.

ł lelęta płacono złr. 38-— do złr. 66-—, zabite 
wieprze złr. 36-— do 48-— , zabite owce zir. 35 — do 
60 —, żywe owco w wetu jo złr. — •— do — •— , węgierskie 
owce złr. 42'— do 50 — t 100 kilo mię.*, jagnięta ra- 
fary złr. — •— do —•— , żywa nierogacizna galioyjtka złr. 
2 8 — do 3 4 —, węgier.** złr. 32 — do 38-—  za 10O 
kio żywe ragi.

W. A m i r o w i o z ,  Cafe Stierbdck Leopoldscadi.

Przegląd polityczny.
L w ów  25. stycznia.

Ciąg dalszy rozpraw nad traktatem berliń­
skim podajemy w osobnej rubryce. Po posiedzeniu 
czwartkowem zebrał się stary i nowy klub postę­
powy na wspólne posiedzenie , celem postanów ie- 
nia. jak się zachować w zględeni rezolucji Schar- 
sefimida, podanej przez nas wczoraj. Na zgroma­
dzeniu znajdowało się około 60 członków. I 'chwa­
lono głosować za pierwszą częścią rezolucji. Część 
druga upadła. Zgromadzenie skorzystało z tej spo­
sobności, aby wyrazić swą kondoleneję i cześć

wę gimnazjum w Brodach 18.000 złr., na szkoły 
krakowskie 78.300 złr. Na szkoły realne wyższe 
i niższe w Galicji 122.000 złr., ns krakowskie 
48.000 złr. Przy tej sposobności sprawozdawca 
S u e s s przemawiał za zwinięciem wydzi iłu teo­
logicznego na uniwersytecie krakowskim, z powo­
du małej liczby słuchaczów, któremu to twierdze­
niu członek Komisji W e i g e 1, wiceprezydent m„ - 
sta Krakowa, zasłużoną dal odprawę. Podczas ob­
rady o subwencjach dla szkół handlowych w tej­
że komisji domagał się, aby urządzony był w Kra­
kowie kurs nauk handlowych, bądź przy zakładzie 
techniczno-przemysłowym, bądź przynajmniej przy 
wyższej szkole realnej. Po zwinięciu wykładów 
handlowych w dawniejszej szkole technicznej, po­
trzeba kursu lakowego jest niezbędnie potrzebna, 
albuwiem młodzież handlowa krakowska chcąc obe­
cnie kształcić się w zawodzie rachunkowym i ku­
pieckim. zmuszona jest szukać nauki w obcych za­
kładach.

Ankieta wojskowa pod prezydencją aroyksię- 
cia Albrechta odroczyła się załatwiwszy przedło­
żone jej pytania, dotyczące mobilizacji, ulepszeń 
taktycznych, umundurowania, uzbrojenia, prowian­
towania i służby ambulansowej. Pozostała jeszcze 
rzecz o artylerji, o której ankieta obradować nie

blikańskie umiarkowane, jak Lt Trm.pt i Journal 
det Dibatt odzywają się w duchu zgodnym z rzą­
dem bez żadnych przypuszczeń, że będzie on chciał 
zadawalniać skrajną ’ ewicę. a tem mniej życzenia 
jej uprzedzać. — „Porządek dzienny — piszą D4- 
baU — ten właśnie który przyjęte w parlamencie 
(d. 20. b. m.), stanowi, jak to już powiedziano, 
rodzaj j rzyiniorza pomiędzy Izbą a rządem; a jeśli 
większość w senacie służyła pod tym względem 
za pośrednika, to będzie ona także koniecznym 
śv iadkiem egzekucji tegoż, i będzie czuwać nad 
tem, ażeby żadn klauzula jego nie została mar­
twą literą. * — Na innem miejscu tenże sam or­
gan dodaje: — Po dzisiejszych oświadczeniach 
prezesa gabinetu, które tak szczęśliwie przywróciły 
zaufanie pomiędzy większością a rządem, zaufanie,
które rzec można ku ogólnemu zdziwieniu na 
chwilę zostało zachwiane, m„żna oczekiwać 1 bywających l  ok< lic 
spokojem, że tak rząd jak i personal administra- okadzanie ruchomości,

W i e d e ń  24. stycznia. Polit Corresp. 
donosi : Pod przewodnictwem ministra-pre- 
zydecia Auersperga, odbyta się dziś konfe­
rencja w s p r a w i e  z a r az y ,  w które> 
uczestniczył; reprezentanci rzędów niemie­
ckiego i węgierskiego, kilku ministerstw 
austrjaekioh i trzej rzeczoznawcy. Przed­
stawiono następujące kroki do bezzwłocznego 
wykonania: Wysłanie ltri.Lv do miejsc, 
gdzie panuje zarasa: zażądanie regularnych 
sprawozdań ze strony E >sii; zakaz bezwzglę­
dny dowozu towarów z Rosji pochodzących; 
urzędowe poświadczenie paszportów i dwu- 
dziestodniowa kwarantana co do osób przy-

zarazą dotkniętych; 
a w razie potrzeby

cyjny i sądowy dopełnią swego obowiązku: rząd „graniczenie ruuhu; Czyszczenie wagonów

jate person*1 zaś„ . . . I niebezpieczeństw#, zamknięcie granicy.
Z miejscowych spraw Krancp zapisują jako 24 stycznia- Izba aeDU-bardzo ważną zamianowanib p. Denormandie, »e- © i ie n  <24. Siycnia aepu

natoia, dyrektorem Ban ku f r an c us k i eg o ,  na towaiiych przyjęta traktat haliilow y Z
mogła,~ z'powodu ^ S  K ł o t o n o ” ' j ^  dostate-: Umarłego p. BodMftd. NowuinuHowany Francją
eznych materiałów. G.ir Ł  rtristam. ^rektor, jest_ według Debatów, człowiekiem pra- W  (cznych materjałów. Gdy te zostaną przygotowane, 
ankieta zbii rze się ponownie. wym, o przekonaniach sympatycznych, a rapem

dalszym toku rozprawy nad trakta­
tem berlińskim przemawia dep. Weeber zaV MOllU ił lilv« | 1 . i . i rp f * r  ^  ' J u

O konferencji sanitarnej, zajmującej się spra- wyb°rnym finansistą i wymownym outorem. i wnioskieaa większości, a dep. H a u  8 U e r  
wą dżumy moskiewskiej, znajdą czytelnicy naj- 0Sl8.lm .P om iot, jak wiadomo, jest we Francji WU1 - ę  ̂ » a F
nowsze wiadomości w dzisiejszych telegramach. .większej niż gdziekolwiek wagi; dla tego też spe-

Koinisja budżetowa sejmu węgierskiego przy- €̂  ^  Podlloszą- .
stąpiła obecnie do najważniejszej części swego za-! Z rozpraw w suie włoskiej, o których od 
'dania, mianowicie do preiiminarzi mini^stwa Paru dm donoszą n„m depesze, :najważniejszą rze-.  ̂ _ nt70 edneamn tin nc ir.vlTi 7flwndr.r7Tim no\riQnn7dTHQtoansów Preliminarz lak i czą c inośnie do polityki zewnętrznej oświadczenia
dochodu jal wydatków preliminarzowi z ruku 1877. P ™ a  gabinetu, ze rząd będzie dokładał wszel- 
Minister finansów oświaaczjł, że najdalej w so- kld usiłowań ażeby przyspieszać przeprowadzenie 
botę, tj. dziś, nrzedłużj komisji projekt ustawy o Kumelu -ownoupr mienie wyz>L„n
najnowszej pożyczce, sprawom mie o dłu u bieżą- w. Serbji i w Rumel)i, a wreszen bronie praw 
cym i uregulowaniu renty wierzyciel) Turcji. Wnoszą /uąd bowiem, zc t«

c trzy punkta iraKtatu berlińskiego, muszą lsiomie
0 postępie najważniejszych spraw na porząd­

ku dziennym polityki europejskiej znow zaległo 
milczenie; żadnych dziś dokładnych. określonj eh 
faktów a tylko omawianie już znanych. Dzienniki 
wiedeńskie przy noszą też co do stosunkówf mo- 
narchji z zagiamcą, tylko daiazc echa wielce dro­
bniutkiej misji p. Yrbiey w Wiedniu, Według wia­
domości Ga*. Łoi., wysłaniec ten ks. Nikity żądał 
przedewszystkiem 80(10 dukatów, tytułem zwrotu 
kosztów poniesionych przez Czarnugórę na chrze- 
śt ian bośniackich, którzy w czasie wojny na jej 
terytorjuia szukali schronienia. Pretensje te miai 
hę. Andrassy przyjąć do wiadomości, dodając panu 
Vrbicy odpowiednie uwagi co ao rachunków prze­
zeń przywiezionych, jak również co do tych, jakie 
kiedykolwiek w przyszłości Czarnogóra myśli po­
dawać.

U p r z e d ł u ż e n i u  m a n d a t u  k o ­
m i s j i  e u r o p e j o k i ej do sjiraw rumelskich 
piszą z Londynu do <Jfounial de* JJóOatb, że wy- 
srło ono z inicjatywy Porty, która wyraźnie zażą­
dała, ażeby ten mandat nawet po za termin ozna­
czony berlińskim traktatem przj ałn2> ć na w ypa- 
dok, gdyby reec son* LomLja na ozbo prae swoicn 
ukończyć nie zdo^Ja. W skutek tego podjętu mię­
dzy gabinetami rokowania, z których każda ze 
stron starała się jak najwięcej dla siebie wycią­
gnąć kurzyści. Na przedłużenie goazono się w o- 
góle. — Wiadomości te dziś potwierdzają depe­
sze, gdyz mówią o prolongaeji trzymiesięcznej.

Powudy, nieco zresztą naiwne, dla których 
serbska skupczyna chce odraczać równouprawnie­
nie wyznań, mianowicie, że wtedy dopiero chce 
ona pod tym względem zadość uczynić wymaga­
niom nerlińskiego traktatu, gdy kapitulacje zosta­
ną zniesione i poselstwa serbskie przy rządach mo­
carstw ostatecznie przjjęte, obruszyły, mięcLy m- 
nemi, także i jmotclcl. Aug. Ztg. Dziennik ten, któ­
ry zi swego pół urzędowego stanowiska, wyraża 
poniekąd myśl rządu Niemiec, nawołuje Seroję do 
porządku zwracając jej uwagę, że owe „powody11 
wychodzą w gruncie rzeczy na w a r u n k i  sta­
wiane przez skupezynę całej Europie. Nie Europa 
zatem dłużną jest ISerbji dopełnienia uprzednio ja­
kichkolwiek warunków, ale Serbja winna najprzód 
dopełnić tego, co na nią włożono.

Prasa francuski zajmuje się wciąż jeszcze kwe- 
stją rządowego politycznego programu. Organa 
skrajniejszej lewicy, jak UtpubiiąuB franc. i Hiicle 
pocieszają się, że rząd będzie działał o ile możnaR e to w i, z powodu słów dep. Auspitzą, wjmie- ^ godnie-  u  h T Z

rzonjeh przeciw memu na porannem posiedzeniu tóe przypuszcza, że gaomet p. Dufiure pójdzie nr- 
Kady panstwa. I nrnł dolni nlf* —-l.l wm. ...

być zagrożone. To też dziś i we Francji odzywa­
ją się ze ozczegórnyin naeisKiem, że rząd dzisiej­
szy energicznie pracuje i to „może najenergiczniej 
w Europie“ nad przeprowadzeniem w c a ł o ś c i  
traktatu berlińskiego. ______

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W ie r te n  25. stycznia, (prywatny) 

H a a s n e r  mówił osie dwie godziny przed 
natłoczony Izbą Mowa jego była często 
przerywany o g r o mu  e mi  o k l a s k a m i .  
hoienucBae wycieczki przeciwko Ungerowi 
i Dunajewskiema szczegolmg robiły wraże­
nie. Mówca ś ą d a ł  w p r o s t  p r z y w r ó ­
c e n i a  P o l s k i  stawiając je j a k u  nie­
u n i k n i o n ą  k o n i e c z n o  ś ć .  Mowacałś 
dzieli się w ogóle na dwie części: polemi­
kę przeJw £ ngerowi, Dunajewskiemu i 
Greuterowi, następnie krytyka trakt*tu ber­
lińskiego.

Postawiony przez Hansnera wniosek o- 
piewa:—  zważywszy, że obok austrjackiego 
parlamentu stoi dymisjonowane ministe- 
rjum ; —  zważywszy, ie jeśli konwencja z 
Turcją zastrzeżona wyraźnie w artykule 
2ó traktatu berlińskiego, a więc obowiązko- 
w a, nie zostanie zawartą, okupacja tureckich

za u z a s » d n i o n 6 m  prze j ś c i em,  do 
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  z tem zastrzeże­
niem, Ib przedmiot ma być p o n o w n i e  
wzięty pod obrady, skoro tylko zostanie 
mianowane n o w e  mi n i s t e r s t w o .

Uchwalono zakończyć rozprawę 101 gło­
sami przeciw 105.

ńu s p i t z  oświadcza, że choial potępić 
tylko polityczną działalność Herbsta, a nie 
jego nieskazitelny charakter.

Jeneralnym mówcą za wnioskiem ko­
misji wybrany dep. S t c r m ,  p r z e c i w  te­
muż dep. Co r o n i  ni.

Przyszłe posiedzenie jutro.
I f e t e n b u r g  24. stycznia. Urzędowe 

doniesienie: W Wttlance c ■ e b y ł o  od
dma 21. b. m , w innych miejscowościach 
od 17. b. m., żadnego w y p a d k n  za­
raz y.

Poseł ks. Gorczakuw przeniesiony do 
Madrytu Nielidow mianowany posłem w 
Dreźnie.

Potwierdza się, że Szir Ali nie wyje- 
cuał do PetersDiu-ga. Zostaje w Taszken- 
dzie.

W ie d  < d , 25. nyczma, 10 godz. 44 min.
Akrje KreaytoJie . 213 30 Akcje kole: Połuua. —■-—

„ Anglo-Austr. 93 76 20-lrŁukó*k* . . .  9a3
Uaionsbank . — —  Rot jsiat banknot) . 1-1Z

„ Kolej Kju. I i i . 217‘—
Usposobienie: słabe.

W ie d e ń  24. stycznia.
J i, d.ug pań. w bank. 61'55 

w srebr. 62 75B r - .  ,T
Renta w zioCie . ia 85

Komisja budżetowa uchwaliła u#, gimnazja i me cnce temu wierzyć i chce urnwudTid dalei 
gimnazja realne w Galicji 506-000 złr., na U o -  ' otwartą z walkę. N a t S i t  n m -

. | wet dalej niz przyrzekł, 
i nie chce temu wierzyć

Tylko La MarseUlaite

*AAAAA5Ż4AAA
Podczas karnawału /

Dyrekcja tetsm wyp tycza ko- r 
tak męskie jak i damskie,  ̂

ns bal ' mai kuwe tak kostiumowe I 
jak i kuligi, nietylko we Lwowie, t 
ale i ns prowini ję, aa c dpowieuni^ ^
kancją. Na iądame sporządza i -p  ł 
nie nowe kostiumy Nadto Dyrekcji 
te»trn sprowadzili, znaczny tran-
■ -ort masek w różnych gatanksch 
tak dla dam jak i dla męzczyzn i 
takowi po na lor umiarkowanych
cenacU n-byó moli la! 7,gti so> nia do
Urrekcji testrnlar Skarb­

k a  LiW O »I«*. 10 0 7 ?

upruu BHmi zssobam drulurikiemi i ze 
l a c z n e u l  r o b o t a m i  a ta le m l
it z w.-lnej ręki sio s p rz e d a n ia  
> w y d rli rż a w ie n ia  na diuże?

przei ląg ot as u. 11 SB 3 3
Bliżaz -j wiadomości zasięgnąć można 

Administracji „Dziennika Polek -'go"

Na cze ić  jnbilenazn

J. I. KRASZEWSKIEGO
n a j n o w s z e  t a ń c e

Fabiana Tymińskiego.
Baleslawha, Pol mej . . .  45 ot. 
Serce I Ręka, Mazury . . .  61 „ 
Latarala Czarnoksięska, Kadryle 70 „ 
Seraflna, Polki francusl a . 46 .
Ozlwadła, W s l o e ..........................90 „

Dostsó mol na wc wszy,ikioh ks ę 
gsriuach i u k o m p o z y t o r a  ul .ca 
Sykatnakal. 18, II. piętra. 1 1 4  8— 6

organa repu- 18 Ski.

L on dyn ........................116 65
S r e b r o ........................100 —
20-frankówka , . . 9^3

Losy pożycz, z r. 1860 113 25 Dukat ces. men. . 5'55
Akcji banku wied. 779—  100 marek niemieo. 57'65 
Ak^je banku kredyt. 214 26

Przyjechali do Lwowa dnia 25. stycznia.
Motel AO, aa, D. hr. Dzicuuszycka z Izyaorowki, 

. ,  . . -  W. Bogaański z Żurawicy, S. Dmowski z Warszawy, J.
tcrytorjow i ż  mej płynące uiężary me; Pilecki z Woiynja, j. lyszkowau z Ryootycz. 
poleg.n » < *  »  podstawie
niU ważnego I akiatu, Izba me Widzi Się flLiur z Roryaiawia, a . Soroozyński z Chorotiuwa. 7
W  obowiązku JUŻ teraz oświadczać Się OO Dworski a Przemyśla,

do konstytucyjnego potwierozema traktatu,
a zastrzegając souiemoc późniejszej uchwały z » oddanie os* tui® “ “ a®' W ^ h o *  hr. 
gdy po ostatucznem ukonstytuowaniu gig Komorowskiemu duia 22. o. a miauDwioie: Prze*
gaDineu] tenże ,ej j-reedloty ssupstaWse S Z
wnioski, przechodzi do porządku dziennego, młodzieży akadjmioaiej, bzan. stowarzyBzemu.bwuzuE",

WninfiAk ten W  Izbie DO Darto Szao. straży -chotmcłej ogmuwej, r>-iaa. towais.szon.wniosea ten W  IZDie popuru). pr.ui i wazys k-m, którzy się przyczynili do Uk L znego
n  t e d e n  £ j, Stycznia. Dzisiejsza W ie- Odziało, w uupruwadzetim I-l. na miejce rieusueifO

ner Ż m  donosi: Cesarz przeniósł wicepre- mmê em „mu> i™** * s » a  i* • i • a  > pode lekowb nie. Wrewtcae Wmu ItdoaBzowi R.mhnowi-
zydenta nUKUOStmetWft g a licy jsiu o g o  Osw &l- osowi, zm Jogo % Beroa reucone eio*a na mogiły uitbo-

d .  B . r l m . d e k i e g o  n> w W  jego — *“ • Z a a Ł f ^ k S S S S r S t ó S & i .  
prośbę w stan s p o c z y n k u  i naaaC ma lwów 24. Btyoaaia w j  1232 1—1
przy tej sposobności k r z y ż  k o m a n d o r -  -
s k i  orderu Franciszka Józefa z gwiazda. zwruckmj uwagę Ł8 licznepism„ dziękczy ń
3 7 .  . , . . . _ łeczfeoliWie męczonych vwicrzytelae odpisy OryginałówW i c e p r e z y d e n t e m  namiestnictwa z*- zawtrj.e w wyciągu z cbnjie uiustrowanogo dzieła: „Dr. 
mianowany radca, ministerialny F i l i p  Za- Airy metoda nąturalnugo leczenia* (109 wydanie), Łiory
, , . J J * * księgarnia najtładm/a Richtera w Lipsku, przesyła n»księgarń, a 

t^daaie |,ezpłatub I franco. 26 -7 1 -?

polecam

Kwiaty p ryskie, stroje wieczorkowe i weselne
P lń r a  Btruule przyjmuję do prania i fryzowania 

T o p o l n i c l k a .  we Lwowie, plau Halicki 1 1. 
Zamówienia z prowijeji z a r a z  uskuteczniam.

Płaszcze c d deszczu z gumy
d l a  W i f s k a ,

wedle przepisu wykończone i k o łd r y  (na życzenie zapłata przyjmuje 
się przez dotyczącą komisję uniformu, -an-jj, jakoteż i ywilne surduty 
oa deszczu i płaszcze z kapuzą, za sztuką 7 _łr> j wyłej ) dostarczs

J- N SCHMEIOLER, Gummi-Fabrik, Wien.
S k ł a d  c e n t r a ln y :  VII., Stiftgadso Nr. 19. 

___________________  F i l i a :  I., Kohlmarkt Nr. 6. 11)5  3 _jg

OOOOOOOOOOOOIQ > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3
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k - a r n a w a ł  8
Polec* łask swym wagiędom Q

Świeio 1 tr ty mary anaesny transport: Q
J a k  n a jls  p s z j e b  R ę k a w ic z e k  b a lo w y c h  od Igo do lOciu t i  

go- iłów.
B t i u i e r j l  f r a n c u s k ie j  w >isjnowszym guście. ■ -
W a c h la r z y  od naitau.-;, h d 1 usjwylkwintaiejszych. Q
F e r f a m e r j i  Francuskiej i AngieLkibj,

o  Magazyn nowości W. Kaczanowskiego O
wt Hotelu Angielski na. 9

8 W cela auepcłnego asumęci* 2 handlu
f# yprzedni zupełna po cenie kosztu q

Q  wyrobów akóraanych, p irtiaonbtek, palsrebów i t. p. Q  
5  Kołnierayków i Mankietów męakich. ii62 3 3 q

JOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOO

ARSENIAN ZŁOTA
spotęgowany, Doktora Addiscn.

  Drogocenna to Irkarstwo przywrai ąjące siły,
będące wynil em połączenia dwóch środków heroicznych, „wycięzko od- 
Liaływa l-rjeoi"  "nemu i - horobom systemu nerwowego, jsk również prze 

oiw chorobo .• wymi-ającym z wyni zczenia krwi. Dzięki swym własnościom 
wzmnOiuająoysn i szybkości działania, n,e ma ono sob.e równego ikkr.0  
< hodzi u zaradzenie wycieńczeniom organizmu i ałaboscion poch idra- yr 1 z 
nieuzyBtrści krwi. *

S p o tę g o w a n y  a rso n ia D  z ło i  a  z a d a w a n y m  m o ż e  b y ć
c h o r e m u  j e d  ,m e  z a  p i z u p l ie m  le k a r M k lm . Każ ii granulka 
zaaiera w k o b ie  le lk le  J e d e n  m i l ig r a m  a r n e n la n u i !

Apteką p. G e l iu ,  38, ul, P ichecnouart Lir Przesyłka franco.
Dos ran można wu Lwowie w aptekach pp Mikolascba, Krzyżano­

wskiego obt* Brygidek i Ruokera; w Czeruiowc.rii i p. Goliohowskiego; 
Di ohobycza u p. Dobrzynieckiego. 1 4,5 8—9

WSW
9

11'Jk,

ą x x X X X X X X  X a  X l X X X X X X X X X X X k

Chińskie srebro r
w  u a j l e p s z y m  g a t u n k u

ze słynnej fabryki

Ed, Lacknera w Wiedniu
Jodyny dostawca dla wszystkich restauracyj 1 olejowych, c. k. 
u p n . kolei państwowej, c. k w^rz. węgiersko galicjjskiej ko­
lei, c. b. upri północno - zaonodniej kolei państwowej, c. k. 

nprz. węgiersko - zachodniej kolei i t  d.
poleca  1 sprzedaje po  cenach fabrycznych

KAROL V0 LKER
jubiler i złotnik w e  L w o w i e , Byuek 1. 3.

1111 4 - 4

O O O O O O O O O O O O O l O O O O O o - a O C O O I
dLlcp p o a J  m A r o m j r

akcjj kolei Rudolfa
KANTOR YTMIANT g

S O K A L  i  L Z L 1E N  I
aalał win dostanie now ych arkuszy kuponow ych  O

o  d o  a k c y j  k o l e i  R u d o l f a
za mierną promisją, 1047 e-o

tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
i monety pod n»jkorzyRtuiejszemi warunkami

Zlecenia a prowincji nnkntecsniają się bezzwłocznie.

QQC6 6 0 0 0 0 0 QtKOOOOOOOOOOOi
1- g ru d n ia  w b e rjl  w yciągi Inne "O S

c e s .  k r ó l .  n n * tr ja e b le

Losy pajistwo?e $  z r .  1 8 3 9 .,
■ W  które 1, m a r c a  ł8 7 d  z rygranemi wyciągnięte być mui z , ""OZ

części złr. 100
• 6lo.  23

1 połowi. i
1 czwarta 
1 dziesiąta
1 dwnaz.ena | '  IR1/,! I dwudziesta ", ", » » ®
O it a fn ie  c ią g n ie n ie  z ogólną wygraną więcej nad O m ilio n , z łr , 

• F  S łó w M i  w y g r a ż a  3 1 5 . 0 0 0  mir.

II połowa z *|, losu u aj mu wyg. zł. 60 
t czwarta „ „ „ „ 32

1 dziesiąta .  _ „ 14

T T y c tą g n lo n e  s e r  Je lo s ó w  z  r e i  a  1 8 3 9  • albo 
_________część kupuje i sprzedaje ___________

N y ł t r a l  Sc C o .
1068 1 0 -0  

Buda-Pest, Weitznergasse 27



DZIENNIK POLSKT

C H t S f K f
w ł ó c i t i - r« 1  K a m a s z e .

Sukienki i Garniturki
d l a  d c i e M .

1013 3 - 0  3

o& kanwie i aplikaoje u  ra- 
a wykonane, w jak, Bajwiękzz;

,yborT'e   f a j -  W

a ,  Oknjfty, Iiywany ,|s l

S » k i r -  1 1 . Pulare y, 
isiążek, Podwiązki i Ptaszki z 

do nakrycia 1 nvp.

irbquatf,: Podtfjrti,
Clfweiy. do foteli i do strzelb 
Dułonkooiągij M p>, Koi * ścienne.

Znaczki d f l f la jn y  rieżbn n« na puknie, nrręcz-
{óozki|mkj, j osiumęntą na noty, na gazety, Iniapą, Bkórza ą , pa ierową, złot I ’

~ — -* "  ; •” --------------’»-•**’- | i a^brn.. |
"tZb

i I T O fb y  myśliwskie, Czapki, Szelki,) 
t 'fPod.śałrki pbd Komyczki n* j

r u b r e l k l  przed la mpy ̂ , Etat erki ,1 P ol-M L aoeg . Mign.Wiii iw io fta  
Pobtmneata pod zegarki i uo zdejtńo-lmi i WSLelkiemi przyrz^araii do robot 

Wania nbuw'»- | frfwontowjoh.

G o r ś p t y  p a r ,  a u l e
od złr. 1 Su di 5. 

____________  , ,  Degznzoęb^ony od złr 1-30 do 10

ordona. j słot; do haftuj irebroe, stt.’owe

o S c I S T  7ro35T papiery, 
rgynlf ao odbijania liftńi

dodatki do ronienia kwiaton

cle Line, ziol 
kryształowe dozłot^l^rnelki,

________Ontkj do wyszywria J baftu

 iy, aa- la fóU & Ir T łó S 5 ^ L « ^ ź a h K ^ ^ ź p ? y c ^ r t» I^ ^ m e ^ k łin a k ^ ^ a
i w. “lkle|g*diV, srydelka, JruCj i yidełka di | żółtą wosku, i gutaperkową

robienia siatek. prześuierrdła.

meble, 
na

J u u to ire  żaśnówienłu tramie jscotrp wykonują się fak naj spieszni ej i najakuratniej.

Poleca
żniny z taniości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKIuuu siMttra
toe Lwdbie przy ulicy Balickiej pod l. 4,

[| A3E'&SS.'SL£TF.3

H a n d e l  t o w a r ó w  b o r z e m i j o b

W .  M a r s z a ł k i e w i c z a
1238 1 - 7 we Lwowie, ul F i «kowska 6 

ij/nedąje mimo podwyższenia cła po dawnych niska 
przeczenie najtadcaych cenach.

K A W T :
Jaw *.Złota . 
J a m n ik a  gruboziarn. 
C e j lo n  ,

,  drobniejsza
M e k k a
Ł a i u a j i a  r i ir rz dn. 
G a m p b a i  (Jawa) 
O a a t e m a i a  .
SatwB ] r Jma

1 -  
1 - 
*•

— ■96 
-•92
— 90 
— •80 
— •72
—  64

C ttk le r  w głowie po 19 i 4d za kilo

HERBATT
I m p e r i a l  czar. a '/a 

„ kwiatowa , 
M r l  m c  n *
u r  m e n d  czarna ( - yberna) 
F a m ilijn a  kw itowa 
C o n O  oeoariki 

f i s i i i l i t y  
Wysiewki herba, ann,

kilo 4 '—
■ i  H

I. m u  w Iłowie . 49 cni. 
E ,  M &  łs is M iL S l
D8 f i . . . .  48

P o l e c a  h n u d e l

Karola Ballabaaa
we Lwowie ulica Halicka.

100
\ t

*«.v - i*n sjgj J§:-. c&; !ii)" ;i<: $  śi *#.; fifj

B u u l  z Jamaiki stary 1'40 lnb 1 bttt. 
lane artykuły po ntobnnkowo nił szych cenach.

Główny bk Lid wyrobów słodowych Dr J. floffa :
Piwo, Ciekolad* i Karmelki słodowe po cenach fabrycznych:

Luw_jk—i —iiwwiiji»iiii|>T jii'pi rwiii1 11 ! th u w * l~i '*"r i w »

V
l \  ©W®

M M I  m aje I

St Markiewicza
1009 we Lwowie, Ryn k 1. 42. 3—?

w i c z o l y

i Jarząbki
kwleie
rozeeła

itrzy-
a a n io i

D r. F .
w Krakowie - BtraMom 21

lecz- metodą wł&suą wyptubowadą : 
O y l t e r j ę  w gardle, M ylili*  y t 
6— )2 wiaytacn. F e b r ę  - a.iLntcę[j
w (raeeh, K a r b n a k u t a  w 5cm|[
wikyUrh. 1180 % -?

Leczeniu tylko oubitcie wykonalni])

Właś*i“ vyBzio now > wj dan s 
W y c i ą g  j be z pł at Le go  ze 109 
wydania illnatr dzieła:
„Dra Airy metoda naturainefao 

ieczenia‘‘
ra rioraią 'i liczne świadectwa szozg- 
^liwie według tej mi ody nleeconyoh. 
Wyciąr ten przesyła Richtera  c. k. 
■ a d v . a  A,.ggaruie .kiac osa w 
Lipakn. na tądanie każdemu bezpła- 
tniai franto ft07 2 - ?

b ż d y  ębory powinien sobie wy* 
c*|g ten sprowadzić i pj-cepaŁnyś. 
a a pewnością o kknteozno oi tej 
metody przekonanym zostanie

Z prawdziwą przyjemnością przy­
chodu mi podziękować W mu Rosnerowi 
za umiejętne operowanie moich nader za­
starzałych na(óictki'w bez bola, bez lżj • 
da oefrych narzędzi ni.kntecznił bomem 
W n j Rosner tę : peraeją. Z całą znmien- 
■ośjią mogę przeto każdemu polecić Wgo 
RożnCn. jako jedyneg > u tym wzgłęiile 
^em )ia. 5 i operatora.

litrów 2G stycznia 1879.
Dr B. Szwodzicki 

adwokat Krajowy

Mieszkam przy ulicy Łyczakowskiej 
Nr. 10 w p»rterz“, oidynuję od godziny 
10— 12 przed | ołndniem i od 1 - 3 po po: 
ludsn- n siebie, zaś w późniejszych go 
dżinach na żądanie w domach. Lnia 27 
»tycznia bodę ordynował w Brodach w 
hotelu Bindera, a dnia 1 . lutego w "ar, 
nopolu w hotelu Putaiherta. 1227 1—1

H .  U o s s n e r .

Magazyn nowościu rn  M i i
Lwom, 14.ulica Halicka /. 

pole a
B ę łu s w ic s k l  damskie i męskie ba 

lowe na 1 2, 3, 6 i b gazików po 
złr. 1 20, 1-30. 1 7*. i 2 20 

K o s z u l e  gładkie balowe po 8 złr. 
K o t n l c r a t  1 m a n s s e t y .  
K r a w a t k i  białe • czarne 
S k  a r p c t lil  Gil d’ .  v i- i j/n.bne. 
P a ó c s o e h y  ajonr i jeawabno 
I z a u rttwfcl f uicnskic no a) i i  5. 
W a r a l a u a  a słoniowej kości, kc 

.ona we i jedwabne. 1
* * * * * *  l 19 bukietów.
B iż u t e r ię  franrnoką, n naiioty,

kolcayk^ mpilki 1 na^yjniki 
e r f u m e n e  *ran. nskie i sng: 
skie, Touder Yelontine, Fay i VVodp

sngiel-

1 - 2

F e r f u m e r j  e
szie, Touder ’
kolońzką. 1118

W wielkim wyborze 
.ORDERY KOTYLIONOWE

100 sztuk od zł. b do 16.

Nowo urządzone
i

w ©  L w o w i e
pod firmą

„C O N C O R D IA
dis, wszystkich stanów. podzibh ne 
Mk kiddy, stosując się do zwyczajom 
BarodoYrych i potrzeb lokalnych we 
dług życzeń l  Wwiozą la o mniej 
a /ą  okazałością, zostawiając oraz 
wolną ugjdę co do wyją&OYiych 

zamówień.
P rzy  tein utrzymuje dię główny 

■kład trumien metalowych z pier­
wszorzędnej iab*yk', oraz skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
iłłag życzenia dekorowanych Według 
całkiem nowego ta*onu.

W szelkie zamówienia c i  p ro « 4 |3  
Wincję uskutecznia się natychmiast.» -»

F .  O p n c h ł a k ,
1164 p la c  K a p itu ln y  1. 3 .  3 - ?

N a  z a p u s t y
poleca

F .  W .  K r ó l i k o w s k i
we Lwowie

pira
— ---

po złr. 7.

ć . k. wyłącznie u. r yv  il. ^  w iedeóskie aieprzeiLitkałb e J

uniwersalne smarowidło do skór 
K A R O L A  » m

Przu wysokie 0. k. minister «t w o obrr.ny krajowe) vy]iróboi.aue i w o k. 
armji śrpi owadzone, uznane jak,

n a j l e p ś i y  a *o d e fe  k o n s e r w o w a n i a  s k ó r y .
Buty, tr».ew'ki, rzamietue powozowe, wyroby ryu.ars*ńe ofcoóbr m-j 

rmibszo, szorstkie, popękane Jjnb rudawe, aHają się pod gwarancją jnż 
przy jednorazowem użyciu miękkie jak atłas i elastyczne, jupełni» oie- 
)lrze iiakające, mocno ciśróe, połyskające 1 uadzwynzij tr»af Smaro­
widło to je«t ber zapachu, nadzwyczaj wydajde. nigdy .iśmarza 1 ni" 
iłowacieje. czernidło di butów czyni znprłnie zbytecznem i nie Wala ani 
ląk im  pdzieźy. Jedi ■> pnłzka na próbę 50 ent 1 paszka *= * 4 kilogr.
1 złr, 1 puszko - l kilogr. 3 złr. Sraarowidłi to do skórj nWytcsć 
AiÓżna tyłku u posiadaoza przywilejn. 1149 1 12

GAKL hńtfŚ. W ten l. Watlfischgrute 3.
it. .5:. .

Niżej podfiisiny  m& zaszczyt 
zRWiłidómld in teresow anych, ż<» 
m d  osiad ł w  m iasteczku 1—3

^ a s m o  w i e
jako lekarz ordynujwej

r  W y t o  1
byty sdkttfldarjnsz szpitala po- 

wsżec-hnego we Lwowie.

I K L  E  P
sny tnie nrradsony

w hotela Żor Ja, plac Marjacki 
g d i.. untąd znajdowała się kaięlarnia 
p .W ł . B e ł i y  1 at z dniem l^o Lutego 
b. r do wynajęcia. 1209 ' - 3

BliLtj warunki udziela właścioiel 
hotelu.

koronami (jabłonki, groszki) 
4—5 letnie w bardzo dobrym 
gatunku s% do nabycia po M) 
do 60 centów u Księcia Jerzego 
Czartoryskiego. Łaskawe z&mó 
wienia u J Mielnickiego w Wię- 
zowicy pod Jarusławibin 1 B 

1224

Z

Clayton & MWmŃ
w e  L w o w i e ,  

p~xy ulicy Gródeckiej 1. 2*2,
polecają

na ste*on w iosen n y  
twa znant z dobroci

P łu g i  r stalowi mi lemieszami. 
K g łę b la *  i e ,  do Iskibnwce, ccteroaki 

bowe ‘skrobacre i przyorywicze, 
a -b k ib u w  e  p łu g i  pateiitowane, 
B ro n y  diagonalne i łańcuchowe, 
R n l t } v a t v r ) ,
B r o n y  r  a’ ku, ą. b,
B y b lh r u le  do Vri rowin,
W h Ic o  ko'cza*t" i pierścieniowe,
S ie i  feihl r k ę d o w e  „nowego modela" 

systemu tyłeczkowego lnu z kólk-mi
czerpią 'emi,

B ies niKl do koniczu itd. 1196 1 - 8

Sk ład  k o m lio n y  u pana 
L . C Z E K 0 M I E G O

w CMrtKOffie*

a*iadamimn P. T. Panie, Łó 
przyjmuję Zamówienia na su­
knie zwykłe Dal^we. Paai^Ł 

prowincji wyseła® na żąda­
nie tualety z kwiatami i wszel 
demi dodatkami balowymi. 
Prjyjmaję do guftowkai* talbanki, 
kT»ję i fastryguję snkny Panipm, 
które je nme chcą usąyć. Odaha 
caająu się aresitą niską bardia r,rs 
ia roboty, poi icam Ł‘ę waględom 
pań saanownych 1219 1-3

Justyna tAostyńska
ulica M ay™ , 1 asa osz. ędności 1. 2

Oes. król. nprzywil

Mifyka M ia r  i W t t
WELDLER & BUDIE

nadwsrnl dostawcy.

U)
Główny ekłsd:

Wiedniu, 1 Tichlauben 13.

Najlepsze źródło zsknpna wszelkich ga 
tanków bid U r n y  m ę z fc lę i , 4 *  a  
■ k le j i  d z le u ii in b j, p r o t t ia , ble< 
lia n y  i t o ł t w e j  I « huuaael1 d o n » -

i pi najtańszy'h orygiualbyc ' cenach 
f>b ycznych. ■

K a s z  l ln i.t r * w a n y  c e n . 1
stron, z 300 rycin, krojami, modtg^ S .  
(i ■ story lin * 1  p ,* N  Ślubn i/CK, 
R ile c liin y e h  1 ll.*t n la n ie k  r-z
lyłamy za żądanie d a r m o  1 o p ła t n ie .  

Ciągły skła 1 kompletn. wypraw ślubnych
Po znae-.oie zmżcnjch celach 10.00* 

tjziu. w białych i Kolorowo obrąbionyoh 
ahait°k do nosa plemiennych i batyst.

hhcBiigólnorić: ohustki ba' 
tystnwe z tkanemi p r  adz. kolorowfnri 
szlaczkami i hi ftew. kclorow. gustowne 
mi winikiemi literami, obrąb, i prane, (  
iztuh tylko 1 zł. (Cały alfai.-it zawsze na 
■kładzie).

Zamówienia wykonane będą p inktual. 
za zaliczką. 1073 7—27

C a ł k i e m  ś w i e ż e g o  z b i o r u ,
0Ś4O•eta05N
O
hia.
i.
f

B
»
3

sio i  il
|jarzyn i kwiatów|

poleca nieaawodat 

n o w o  u r z ą d z o n y  
g ł ó w n y  ś k ł a d  n b w i o i i  i  r o ś l i n

J. i  l  STACHIEIICU
we Lwowie* p n y  plaea IHcirjeelżlin pod  1. U.

C5
86>vW

Z9
fig:

INO*
t<-t
F

C i i l k i e f l i i  ś w i e ż e g o  z b i o r u .

w  Biurze wywiaDoweztm
J . P O Ł I lt N K I E G O  we I m o w ł© ,
zualeźó może umieszczenie człowiek, po 

kwalifikację uc namoiiituego
zawiadywania 1 autor -m sług. jaku »  do 
■.urb.pon toucji lożądśhjr jest ćzłoWiek 
stiri sy, rzutki 1 O^ziUjomii uy zb stóśiin- 
kami miejaboWbmi 1092 1

W p-acoT7iki suKien danibkibh
pod firm ą:

J u l i a  S c h n i e
we Lwowie, ulica Pańtka liczba 5  

przyjmują się zamówienia na

Ltóre wykonują *iię w 24 srodzmach
Suknią terlatancwa od 12 xłr. 
Saknią tarlatanow* z ithno 

wjm  stanikiem. odx£6 alr 
Przyjmują się rówui-ż każdego ozara 

gazęlkn. inne suknu dc roboty w ornie 
»a o sir. iibo 3—6

Wyłączny i największy skład 
Zegarmistrzowski

i jubilersko-złotn ety
pod firmą

[J.Dąl)msŁi&Lff0i£6'i
we Lwowie ul Halicka Nr. 17.

Ida win ej W. Penther) 
poleca się z wielhm wyb renc 

. .  nsjrowszycb towarów, po óonsoh 
* “ nmiarko^znyoh.
„  (^a źąisnio cenńiki franm).

f i  ' 1067 6 - ?

9— 16

H y w a n i k i  przed łóżka od 1 złr. i wyżej.
K o c e  do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej.
C h o d n i k i  jedeu metr 40 ent. i wyżej.
B i a ł y  k r ę t u  n  doskonały do prani i po 29 i 30 cnt. 
P a p i e r o w e  t a p e t y  po 25 cnt. i wyżej.

polecają

FILIP HAAS i SYNOWIE
efes. król. uprzjw. fabrykanci dywanów i materyj na meble

L w ów  ulica Jagiellońska 1. 3 .

Ml(
żółtych Obśrndorfskich 

w skarbiła ] ł^maca po 45 centów 
1223 itfa gilo do spriedania. i 12i kil 

akiiNakładem Kalągarni
F. H. RICH TERA

12J9 WÓ L w o w ie , wyszły: 1 - 3

„ T f l ń r e  s a l o n o w e "
praktyczny poradnik dla tańczących

C na 8 0  ct. w. a. z przesyłką pod 
praską rrkomendnwuŁą 9 6  o* w. a.

Licytacja koni w E»ałejcerkwis 1234 1-1

Za 80 złr dn 35 rłr. di>stam6 do- 
I rą mało użv«t aną zatem prawie cał­
kiem nową maszy ię do szyoli Slngera, 
Hpweqg albo Grelfer pod gwarancją 
pięcioletnią w febr- n maszyn do szy­

ła A. heldlera w Wiedniu V. Ruuds- 
thnrmerstra^se 117.

Ta ma. ^yuy były bardzo mało u- 
żywane, *.ą przeto nowa.

Przy ob.talurkach npraaza się o 
zadatek. 10 6 9 16

W dniu  3 st. st. (15. n. st.J lu tego  1879 odbędą ®3 
publiczna licyiacja w Bial^jcerkm (swajt drogi żehmej f f  
siowsKiej) w gabernji Kijowskiej w powiecie Wasilkowski 
o  g o d z in ie  i  1 . w- r a h f t ,  n« której sprzedane będę ^  
kom czystej Krwi arabskiej ze stada Szomrajowieckiego W**<|ł 
stawa hr. Brauiukiego, ze stada UziaSkiego Konstantego fo. 
Branickiego i ze stada właściciela ziemskiego Wladysłs'1. 
MarkoWskiegc; auiianowicie 16 og’erćw atanuwnych, wierzehe 
wy eh i zaprzęgowych, 1S kUcwy matek śrebaych, 10 kla®> 
wierzchowych, zaprzęgowych i młodych, 8 wałachów wier­
chowych i zaprzęgowy ćh. — Wszystkie konie są po Więk̂ *' 
części maści ciemnej w wieku od 3 do 12 lat. — Kouio ^  
sprzedaży przeznaczone, obcjrZeó można od dnia 1. (13 .) lo16* 
go 1879 w Białejcerkwi w stajai WładysliWa hr. BranickiegC

SŁABOŚCI PIERSIOWE

SYROP Z POD FOSFORANU WAPHA
PP 6R1H ALVJL<T e t  U te , Aptekarzy W Paryżu

8, aaca Yirmam
Od W1 r. anaarat ha

dłnoolalBhb n u w >  aai , _____________  ,_________
lźyty\>r»»clWtotoLbo<cIoiB plantowym (phOl« .awlaakatl

kaaiel aajni n iwau I poła. .  • a a ct ■>—) 
iwla i tum J k . % pitjfi -Ją * u ą f i f  M

__ B t a t a n  U tariw  ł kaaziow swrczajuych. 
bita m im a a  * Uuzujrct banartu t ui>Udo*ur>

lUd p. (ft iuii baadfc i>r ipsaOe

iAUŁTW
rtWf *_Udownietwa.tadadttijdta*
ittui do prawa s 2* LMąpada IIMJ ______
■ OOl < i  * m« /  ś m jadah at]

l nądrnl

r(HwByci k. Okach wPOLSUCI w IlDBTBTI

Ojczysty Bant zatiezpieczeń na życ e M e
w w  L «  a l u a i  ww

P^yjnuje za namiŻŁią py»mją i pod nsjkorkyitui- jsreu.i warpnkłmi K»k»ezpte> 
o c e n ia  ra u t  1 b s p l u ł ó t ,  tak u h  w y p a d e k  b tn lere l jaU aż n a w y -  

pakdelL d o  Aj l ita we wrielkich kombinacjach. Zabezpiecza również

r  O S Z T A  P O G R Z E B U
od 26 do 300 złr. w. ». po najtańszej m iesięcznie naw et 
spłacać Bię mogącięj premji i wypłaca sumy w ten sposób

zabezpieczone iw  i—?

t  2 4  p M  po s iie rc i i ń m u m
* Posaakaie a d o ln j r c h  ą je n C d n  pod koraystnemi warunkami. 
Biuro Jeneralaej Reprezentacji, Lwów plac Marjacki 1. 10.

8 k ła ł y  L w ow ie  w Bpcek&cb po. M ikolfcach*, Zyjr. Huckern Bcia

^ i b o o e o o « i © o E 3
H T  Obniżenie Procentów "TH '

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
we Lwowie, ulica Te-irs.li.  w gmachu teairaln- m 

I  *< >di i j e  d o  p o w s z e c h n e j  W i a d o m o ś c i ,
że taryfę proccntói i kontów objętą re/maminem zatwierdznujm re»Vrrp-( 
tim \,rsoki(go c. k. Nari°atn,'-twa zJnia l ?go Czerroa 1877 do 1. ‘18801, 
O b n lżk  o  » * /«  począwszy od pożyczki złr. 5T i wyżej, n kosztowno Soi,' 

row*ry i pa] iery wartościowe. ‘
Poraje oraz di wiadomi ści stron intersscwanych szczególnie P. T 

kupców i przemysłowców, że od pożydzek wyżei złr. 3CU, r i  Kno"townośoi' 
lub tow»'5 może za osobną umową nastąpić d a ls z e  o n L i. - u e  ni lef y- i 
tości, w BioBunko do wart .ści ażacnnkowej, objętości przedmiotu i czaim, 
trwa lia ] użyeski

udziela pożyczki na zastaw
a) Kdśzfownod" drogich kamieni i kruszców;'vl
b) TóWiróW kolohialilych, błdwatnycb, wyrobów fabrycznych i 

wszelkich inny oh irzedmiotów handlu i przemyśla tak nerych

Iako też nżjwanych:
'apZów  publicznych wartościowyoh.

PFźyłmuje wkładki na kbiąieczki oszczędności
poi r ą z . .L ]  o d  1  akr. Jo każdej' wyaokosoi i oprocentowuje takowe

W <*<K i t a t R k .
ZYr.ut wbS«A do 100 *tr. uijzc-.a bez wypowiedzenia, 

do 250 złr. z 10 dniowbm wypowiedzeniem,

•' iWimiiiiii U h  • rrr~~ Bl *
J e d y n y m  ś r o d b i e m

prrj dłuższych i icrj „.i- h plncowycb, uporczywym katarze, ka>zlj, ohrypc.e 
łechtania w gsrult i zsflegmienir ta grani ą wszędzie używane słynne

Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  D r .  H e e b a r g e r a
których główny ekiad i zara^Mn upowatn.enie do wyrobu tyehże po­

siadają wyłą -rm. :
D r .  T .  Z a r ż j c k i  i  A .  M u s n i l

aptekarze pod „Nadzieją" we Lwowie, ulioa Żółkiewska 
Pączku tyoh ziółek , t >z z przepisem nżsuia kosztuje tylko 20 centów 

Na prowim ję wyaełamy ia  pobraniem pocatowem.
MJ.ejar-i «Lłady ntrzymnją: w Blrodaćb p M Kulak api , w Burs. - 

tynie p. J. Klimk" Spt., w Basku p. E Wyioozańsli apt., w Kołomyi p. J 
Sidorowie! apt, w Mikołajowie p. A. Beer apt., w łiiaku p. A. Caaaina api 
w Przemyślu p. w Nahlik apt., w Stanisławowie p A. B»ill apt., w Sokalu 
p. 'J. Haurfherg apt., w Tarnópolu p. F. Jamrogiewior apt.

m m m am m m m am K am M am tom m m m m m m am am m

D O O d O O O O O E h Ó O r y & O & O G O G t:
€ .  k .  u p r ą .  gal. a k c y j n yBAHE BIPOTECZHY

W E  L W O W I E
w  y d s j e 1006 3 - 0

500
1000

20

Od k k la d e k  z OO duluwena wypi-wl«dz*iile
1017 1 -  ? 1 

8 ad «ta.

Godzi ny  nr zęaowe:  

Lwów, dnia 18. Stycznia 1879.

8. do 12. w południe,
8. do 6. pc południu.

O l b E H G J A .

Asygnaty kasowe
4 1/, proc- płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
® r> n n OO n .  n
,9%  ■ n n 9 0  „  „

Wsiystkie O -p rooen tow e  A »yg& atq  k a so ­
w e, znajdujące się jeszezt w obiegu, będ  ̂ oprocento­
wane poeząW ązq o d  SCO. k w ie tn ia  1 8 7 8  r . 
ty lk o  p o  57s°/e 2 90 dniowen wypowiedzeniem.

liwów 1J. styconia l i ł U ,
I D y ^ j r e k v j  a * .

(Frzenruk nie będzie opłacony.)

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z druk&rir „Dziennika Polskiego. “


